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Święto 
! narodowej Łodzi 
Koło Stronnich\'a Narodowęgo na 
Widzewie (Łódź) obchodziło ub. ni~ 
dzieli wspaniałą, uroczystość poświęce
nia sztandaru. Na zdjęciach fragmen
ty z tej uroczystości (rzą,d górny od le
wej): ogó lny widok zebrania uroczy
stościowego; robotnik Belka na mów
nicy; rząd drugi od lewej: kpt. Grzego
rz.ak i robotnik Czernik przemawiają; 
grupa członków S. N. przed kościołem 
św. Kazimierza na ""idzewie z nowo 

poświęconym sztandarem. 

\ 
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Orzeczenie Komisji Rozjemczei w sprawie" zatargu włókienniczego 

PrzYZnano tylko 10 procent podwyżki 
Przyznana podwyżka· nie p.opr~wi bytu robotników"':'" Z naszegą sta~owiska robotnikom należała się 

25-procentowa podwyżka, w myśl żądań Związku Zawo doweg'o ' "Praca ' Polska" , 
. W a r s z a w a. '(PAT) Komisja Roz

jemcza dla załatwienia zatargu w prze
myśle włókienniczym w 'Łodzi i okoli
cy wydała w dniu 3 bm. orz;eczenie, 
rozstrzygające te sprawy sporne, któ
rych nie udało się uzgodnić w toku ro
kowań bezpośrednich i prac komisji 
mieszanej. Wobec uchylenia się ławni
ków ze strony pracodawców od udzia
łu w orzekaniu i automatycznego u
stąpienia ławników robotniczycl1, ko
misja rozjemcza wydała orzeczęnie w 
składzie trzech przedstawicieli rządu: 
głównego inspektora pra<;y dyr. Klotta, 
jako prżewodniczącego, naczelnika wy
działu wytwórczości przemysłowej inż. 
J. Dembowskiego z ramienia Minister
stwa Przemysłu i Handlu i sędziego 
Sądu Okręgowego Z. Zaleskiego z ra
mienia Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Orzeczenie wprowadza od dnia 
2 sierpnia rb. lO-procentową podwyżkę 
płac robotniczych. Od ustalonych w . ta
ryfie stawek płac stosowane być mogą 
w posz-czególnych ośrodkach przemysłu 
włókienniczego poza Łodzią. - upusty, 
mniejsze jednak od dotychczasowych. 
Dalej orzeczenie podwyższa w grani
cach od 5 do 20 procent stawki płac 
tkaczy w tkalniach bawełny, przera
biających jedwab naturalnl lub j,ed-

wab sztuczny z nitki jednolitej. 
W sprawie urlopów orzeczenie po

stanawia, aby za podstawę obliczenia 
przeciętnego wynagrodzenia za urlop 
brano sumę zarobku w okresach rocz
nych, liczonych od 'l stycznia do 31 

grudnia. Orzeczenie utrzymując do
tychczasowe przepisy o delegatach ro
botniczych, wprowadza zasadę, że przy 
redukcj.ach, wynikających z ogranicze
nia produkcji w zakładzie pracy, de
legaci będą redukowani tylko w razie 

t10rdka "król nieboszuyków" 
Sensacyjny proces Ży(la karawaniar~a i tr~ech lekar~y 

. żydowskich 
War s z a w a. - Niebywałą seusa: piasku z Palestyny, a p.obieran.o zań 

cją - zwłaszcza dla Żydów - będzi~ nader wys.okie .opłaty. 
. proces, jaki toczyć się będzie w paź- Aby unIknąć przeprowadzenia sek-
dzierniku przed Sądem Okręgowym w cji zwł.ok w wypadkaeh nagłej śmierci 
\Varsz awi e , przeciw "król.owi niebo- Pinkert wszedł w porozumienie z trój-
5zcżyków" Mordce Pinkert.owi i trzem ką oskarżonych lekarzy, którzy bez 
lekarzom żydowskim. skrupułów fałszowali .okoliczn.ości, to-

Akt oskarżenia, .obejmujący 148 warzyszące zgon.om i wystawiali śwIll."';' 
stfOn maszynoweg.o ' pisma, zarzuca dectwa, Ę;twierdzające śmierć natural
Pinkertowi nieprawd.op.odobne zdzier- ną. Oczywiście, iż kosztował.o t.o ' oL:' 
stwa i nadużycia W towarzystwie ży- brzymie sumy; które 'zn.owu pózwalaly 
dowskim "Ostatnja P.osługa". Zwł.oki ~in!<-ert.owi prowadzić wystawny tryb 
ni~zain.ożnych Żydów chowano bez ry- zycla, Na urządzanych przezeń ucż
tuału, mimo, iż opłaty pobierano za \ tach nie raz zdarzało się. że PijaR, i 
pogrzeb z pełnyUl cerem.oniałem, pod goście wzn.osili toasty ' i wiwaty na 
gł.owami zmarłych umiesz'czan.o wo- 9ześć ... nieooszczyków. . 
reczki ze zwykłym piaskiem, ' zamiast . ' J' 

koniecznoścI. Ponadto orzeczenie roz
ciąga stosowane w Łodzi normy od
s'Zkodowań dla robotników za postoje 
również na okręgi podmiejskie. " 

Orzeczenie obowiązuje od dn. 2 sier~ 
pnia rb. do pierwszej soboty po dniu 
1 lipca' 1938 r. i przy braku ' wypowie
dzena na miesiąc przed tym termjnem 
na rok następny .. Orzeczenie' obowią.
zuje na obszarze: m. st. Warszawy, w'o" 
jewództw: łódzkiego, w~rszawl'kiego. 
kieleckiego, a również tych powiatów 
województwa łódzkiego, które rria,ją. 

, być przyłączone do województwa po
znańskiego. Poza tym Komisja Roz
jemcza zaleciła powołanie komisji mie
szanej, któraby w najbliższym czasie 
zajęła się ustaleniem norm obsługi 
wrzecion i maszyn na przędzalniach 
bawełnianych, odpadkowych, wełny 
zgrzebnej i wełny lYt:esankowej, opraco
waniem regulaminu dla dele'gatów 
oraz przygotow'aniem w terminie do 
20 sierpnia rb. jednOlitego tekstu tary
fy płac~ 

* Jak węc przewidywaliśmy, Komisja 
Rozjemcza przyznała robotnikom kilka 
procent podwyżki, podczas gdy Zwią
zek Zawodowy "Praca Polska" doma
gał ' się 25 i procentowej podwyżki. 





Kochany PAT podał w tych dpiach do 
pUblicznej wiadomości następującą infor· 
mację: 

.. Berlin, PAT. .,Dziennik BerliIiski", 
oraz inne pisma polskie w Niemczech 
za.imują si~ . dziś położeniem Polaków 
w Czechosłowacji. Omawia.iąc ciężką 
sytuację tam tejszej mniejszości polskiej, 
dzienniki polskie w Niemczech stwier
dzają, iż głos ma teraz rząd praski, 
który ma jedną jeszcze sposobność do 
zastanowienia si~ nad swą polityką w 
stosunku do Polaków i poddania jej 
grunt.ownej rewizji." 

Numer 1i7 OTIĘDOWXTK, cz\Ynrtcl(", dnia 5 sierpnia 1937 - ~frona' -
Kim jest człowie~( na tei fotografii 1 

Od 9 lat nie m,o~na ustalić to~sam,ości c~łowieka 
( mężczyznę, zdradzają.cego objawy cho

roby umysłowej. Umieszcwno go w 
szpitalu. 

Mimo upływu długiego czasu, z cho
rym nie zdołano się porozumieć. 
Wszelkie próby pozostały bez wyniku . 
Wariat powtarza tylko słowa: 

- Do domu, do domu. 
Nie umie natomiast podać żadnej 

miejscowości, ani też imienia lub swe
go nazwiska. 

Przypuszcza się, że umysłowo chory 
pochodzi z Polski i przekroczył niele
galnie granicę. Jest on około 40-letnim 
ciemnoblondynem wzrostu 1,65 m, o 
ciemnych oczach i pochyłej postawie. 
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"Zaginiony" Ualyjasiak 

wiadomość, żeiej mąż żyje z pewną. 
kobietą. we Francji. Zaznaczyć należy, 
że w czasie wo.iny światowej Malyja
siak mieszkał we Francji i. pracował 
w zakładach samochodowych Ci
b'oen'a. (br) 

Bardzo jest to ważna, celowa i będąca 
na czasie informacja. Kto jak kto bo
wiem, ale usanacyjniony "Dziennik Ber
lh'iskj" oraz "inne pisma polskie w 
Niemczech" powinny w pierwszym rzę

dzie zajmować się położeniem Polaków I 
w CzeChosłowacji, na Litwie. na Łotwie, 
w Australii, ba, nawet na... Marsie, K a t o w i c e, 3. 8. - Od dziewięciu 
tylko broń Boże nie opłakanym położe- lat czynią władze niemieckie i polskie 
niem Polaków w Niemczech. starania w celu ustalenia tożsamości 

Zwracają. uwagę szczerbate zęby i 
około 6-centymetrowa blizna na bro
dzie. Podczas przytrzymania ubrany 
był w granatową. marynarkę, brą.zową 
kamizelkę, wełniany czerwono-brą.w
wy swetr kamizelkowy, spodnie w 
czarne paski, niebieską flanelową. ko
szulę, szal zielono-brą.zowy: Ponadto 
miał on zawinią.tko z używaną. bieli
zną· 

Zwolniony z więzienia 
K a t o w i c e. (AJS). Z więzienia 

zostal zwolniony, jako pierwszy po 
odbyciu prawomocnej kary, Ernest 
Gawlitza z Katowic, jeden z członków 
nielegalnej organizacji niemieckiej N. 
S. D, A. B. 

Co piszą inni 

Jeszcze jeden ... 
Do szeregu aresztowal'l "starościń

skich" przybywa jeszcze jedno. Oto 
.,Kurier Wileński" don~i, że w Woło
źynie zostali aresztowani wszyscy wy. 
bitniejsi urzędnicy od starosty aż po 
sekretarza gminy włącznie. 

"Jak to jest u nas w zwyczaju - pisze 
"Kurier Wileński" - szczegóły śledztwa 
są trzymane w ukryciu i l'likomu pod żad
nym pozl)rem nie wyjawia się ani rąbka 
tajemnicy. Otaczanie taką tajemniczościa 
zwykłej sprawy o nadużycie, bo zdaje się; 
te tylko o tym może być mowa, robi fa. 
talne wrażenie. Każdy to sobie tłumaczy 
chęcią Ukrycia, zatuszowania, uniknięcia 
kompromitacji "wysoko postawionych o
sób" itd. A przecież wykrycie nadużycia 
samo przez się jest wydarzeniem pomyśl
nym raczej, świadczy o do'konywającym 
SIę przeczyszczaniu atmisfery, o wzmożo
nej działalności organów kontrOlujących 
o tym, te się nie puszcza płazem nikoml{ 
Choćby to był (ach!) nawet sam starosta:' 

Za tych wszystkich złych byłych 
starostów, za Krawczyka, Wąsa, Twar
dowskiego, Robakiewicza i Biolika 
musi jednak ktoś ponosić odpowie
dzialność. Opinia publiczna ma o tym 
wyrobione zdanie. 

We mgle tajemnicy 
Ptezes Banku Gospodarstwa Krajo

wego gen. Roman Górecki, po kilku
dniowym pobycie służbowym w Gdań
sku wyjechał do Berlina. W stolicy 
Niemiec gen. Górecki zabawi dłużej i 
odbędzie kilka konferencyj oraz przy
jęty będzie przez kanclerza Hitlera na 
specjalnej audiencji. 

W związku z tym "Wieczór War
szawski pisze: 

"Co gen. Górooki mówił w Gdańsku w 
czasie swego słutbowego pobytu - nie 
",:iad?mo. Otoczony mgłą tajemnicy .ir,>t 
rowmeż cel wyjazdu do Berlina. PJprzp.d
nio już podawano, że gen. Górecki pOjedzie 
do Niemiec w charakterze przewodnicza,
cego delegacji polskich kombatantów na 
międzynarodowy zjazd b. żołnierzy fron
towych. Wszystko jednak wskazuje na to, 
ze prócz chęci udziału w zjeździe komba
tantów, gen. Góreckiemu przyświecały in
ne cele. Dlatego też odbył on oficjalne 
rozmowy z przedstawicielami władz gdań
skich i dlatego odbędzie kilka konferen· 
cyj w Berlinie." 

Co za ważne cele maj~ przyświecać 
konferencjom gen. Góreckiego tego pi
smo nie wyjaśnia. 

Przez sympatię dla Polski 

nieznanego osobnika. SZl;zegóły tej 
sprawy są następujące. 

W dniu 30 listopada 1928 przytrzy
mała policja niemiecka w Bytomiu 

Ewentualne doniesienia mogą,ce się 
przyczynić do rozpoznania tajemnicze
go osobnika, kierować można do po
licji. (R-r) 

Utopiony odnalazł si~ we Fran(ji 
Z'mylił czujność ~ony i uciekł ~ nową wybranką swojego 

gorącego serca 
G n i e z n O (Tel. wI.) W ostatnią. kie poszukiwania przez umyślnie na

niedzielę sierpnia 1936 r. Jan Malyja- j,~tych rybaków były negatywne .. Zre
sjak z Gniezna (ul. Podgćrna), właści- sztą. nie było znane miejsce, gdzie Ma
ciel linii autobusowej Wieluń - Ra- łyjasiak ostatnio się kąpał. 
domsko, kiedy żona jego bawiła z Następnego dnia wróciła do Gnie
dziećmi na wakacjach u swych rodzi- zna żona z dziećmi z wakacyj i gdy się 
ców w powiecie jarocińskim, wybraJ d<twiedziała, że jej mąż zaginął dnia 
się nad jezioro skorzęcińskie w powie- poprzedniego w Skorzęcinie, jej rozpa
cie gnieźnieilskim celem zażycia ką- czy nie było granic, tym więcej, że -
pieli. jak sama opowiadała - żyła z mężem 

Małyjasiak bawił tam przez całą. V'! dobrych stosunkach. Małyjasiako
niedzielę, ką.pał się, jeździł łódką i gdy \?·a nie mając w Gnieźnie utrzymania, 
zbliżyła się godzina odjazdu autobusu mieszkanie zlikwidowała i przeniosła 
ze Skorzęcina do Gniezna, wszyscy się do swych rodziców. którzy posia
wycieczkowicze stawili się, tylko brak c!ają. gospodarstwo w powiecie jaro
było Małyjasiaka. Służba ką.pielowa cinskim. ° sprawie Małyjasiaka po
i jego przyjaciele, którzy wybrali się z woli zapomniano. Wszyscy byli prze
nim do Skorzęcina. wszczęli natych- konani, że zginął w nurtach jeziora 
miast poszukiwania, które nie dały skol'zęcińskiego. Dziś około godz. 9.30 
wyniku. . przybył do naszego oddziału gnieź-

W kabinie znaleziono jego komplet- nienskiego pewien obywatel. przyj a
ne ubranie z teczką. skórzaną. zawie- ciel Małysiaka i zdradził nam całą ta
rającą papiery handlowe. weksle itP.' ,iE-mnicę. Była u niego wczoraj siostra 
\Vedle ówczesnej oceny nie ulegało ż<.'ny Małyjasiaka i powiedziała mu, 
wą.tpliwości, że Małyjasiak utonął. Po- ł że w ubiegłym tygodniu żona Mały ja
szukiwano go nawet w jeziorze. \Vszel- siaka otrzymała z Francji urzędową. 

"Ozon" i Związek Legionistów 

Grupa posłÓW "OZNh 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) \\'e-

dług pogłosek kursujących po 
Warszawie "OZN" dąży do wzmocnie
nia swej pozycji w Sejmie przez stwo
rzenie swojej grupy poselskiej. Chodzi 
obecnie o to, by grUpa ta była odpo
wiednio zwarta. Na razie odbywają. 
się liczne, poufne konferencje posel. 
skie z udziałem różnych osobistości, 
na których omawia się' aktualne wyda
rzenia i. aktualne zatargi. 

50.000 dolarów dla żydów 
War s z a w a (Tel. wł.) Ży. 

dowskie organizac.ie robotnicze w 
Ameryce ,.Arbeiter - Ring" uchwaliły 
zebrać 50 tysięcy dolarów na fundusz 
pomocy dla Żydów w Polsce. Zarząd 
centrali organizacji wydał już w tej 
sprawie odezwę oraz rozesłał okólnik 
do wszystkich oddziałów "Arbeiter
Ringu", które rozpoczęły natychmiast 
akcję zbiórkową· 

Wydatna pomoc materialna żydo
stwa zagranicznego ma na celu utrzy
manie żydowskiego stanu posiadania 
w Polsce i honorowanie walki o pol
szczenie naszego "handlu". Jest to je
sZcze jeden dowód żydowskiej współ
pracy międzynarodowej. 

Obóz pomalołIJY rozpada sie ... 
Po trzyletniej przerwie ... - Przypomnienie z niedawnej przeszłości - Przyszła "de

kompozycja" - Opozycja przeciw komu? - Co powiedzą? 
Dnia 8 sierpnia po trzyletniej prze- ją.c naczelną komendę z płkiem Kocem I dłem s!ała się sprawa wawelska. 

rwie odbędzie się w Krakowie walny na czele. Sprawa ta jest w tej chwili zakoń
zjazd legionistów, na którym marsz. To przypomnienie z niedawnej czona, nie będziemy zatem wchodzili 
Śmigły-R~'dz ma wygłosić aktualne przeszłości jest bardzo na czasie. Z ze- w jej meritum ograniczają,c się do cha
przemówienie polityczne. szłorocznego zjazdu delegatów (zwra- rakterystyki stanowisk, zajętych w tej 

Jest rzeczą, powszechnie ~nanl}., że camy uwagę na różnicę między zjaz· sprawie przez kierownictwo ,,0. Z. N." 
Związek Legionistów jest kręgOSłupem dem delegatów i walnym ziazdem le- i Związek Legionistów, ściśle biorą.e 
obozu "sanac~rjnego" i pomajowego l'e- gionistów) wynikało, że Związek Le- przez poszczególne czynniki tego 
żimu. Przez 9 lat tego reżimu Związek gionistów i przyszła organizacja poli- Zwią,zku. 
był tylko siłą. fizyczna, i organizacyjną tyczna, czyli ,,0. Z. N." to będą, iakby '.tV pierwszych dniach konfliktu 
autorytatywnych -rzą,dów Piłsudskie- dwa r.:tmiona jednego ciała. kierowa- wawelskiego płk 'Koc ogłosił oświad
go, po którego śmierci ujawniły się w nego jedną głową. jedną, wola, - oczy- czenie, zgodne całkowicie ze stanowi· 
świecie legionowym wewnętrzne tar- wiście marsz. Śmjgłego-R~'dza przy skiem rzą,du, wyraźnie zwęiają.ce kon· 

Żydowski "Nasz Przegląd" donosi: cia, istniej:;tce tam już dawniej. Po- pomocy wspólnego dla obu organiza- f1ikt do samej tylko sprawy przenie. 
"Głośna swego czasu sprawa skazane

go na śmierć przez sąd powstaliczy w Hi
szpanii łodzianina Brunona Zandberga, 
Ułaskawionego następnie wskutek inter
wencji dyplomatycznej polskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych, znalazła 
ostateczne swe rozstrzrgnięcie dopiero w 
w dniu wczorajszym. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych otrzymało pismo, podpisa
ne wlasnor~czn ie przez gen. Franco, który 
donosi, :te, prZYChylając się do prośby 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i chcąc 
dać wyraz swej sympatii dla Polski, uła
skawia całkowicie Brunona Zandberga. O 
powyższej decyzji gen. Franco M. S. Z. 
zawiadomiło rodzinę Zandberga w Łodzi." 

wst.ała silna opoz~'cja przeciw polityce cyj sztabu z płkiem Kocem na czele. sienia trumny i osoby ks metl'opolity 
p. Sławka. której to polityki wyrazem Trudno było nawet przypuszczać. żeh" Sapiehy. Tak ustosunl\Ował się do tei 
był BBWR, a owocem konstytucja między Związkiem i "Ozonem" mogły wybitnie politycznei kwestii szef ,,0. 
kwietniowa i obecne izby parlamen- zachodzić jakieś antagonizmy poli- Z. N." i równocześnie komendant na-
farne. Opo7~Tc.ia tn obrała sobie siedzi- tyczne. czelny Zwią,zku Legionistów. 
bę w Kołach Pulkowych. istnie.iac~Tch Możliwości takich antagonizmów Inne stanowisko zaiełv okręgi i ko-
obok Zwiazku. Podkreślić należy. że miało zapobiec oświadczenie mars?. la Związku, z natury rzecz~' przede 
na czele Zwiazl<u tych kół st.ał gen. Śmigłego-R~·dza. zawarte w cytowa- wszystkim okręg krflkowski i tamtej. 
d~·wiz.ii ŚmigI y-Rydz. nym już wyżej przemówieniu. Oświad- sze Koła Pułkowe. Z inicjatywy ied-

24 maja r. ub. odbył się'" 'Vars7a- czenie to brzmiało bardzo kategorycz- nego z tych kół z\yolane zostało ze
wi~ zjazd delegatów Związku Legio- nie: Związek Legionistów nie jest po- branie legionistów ze wsz~'stkirh Kół 
nistów. na któr~'m - iak się zdawałC' wołany do uprawiania poli~yki i nie Pułkowych, na którym nie t"lko potę
- doszło do porozumienia mi~clzv powinien Jej uprawiać, a gdy zajdzie piono ks. metropolitę i .ic~m zarzą.dza
Związkiem i Kołami Pułkowymi. Gen. potrzeba, politykę będzie prowadził nie, ale pmmnięto się jrs7.cze znarznie 
Śmigły-R~'c1.z wyst:;tpił na tym 7;ieźdzj~ sam marsz. Śmigły-Rydz. Samo przez dalej: wyrażono votum nieufności 

Sympatia gen. Franco dla Polski w charakterze następcy mnl'!"z. Pił su d- się rozumie się, że będzie to robił e- zarządowi krakowskiego okręgu Zw. 
cieszy nas szczerze, ale forma, w której skiego i w~7głosił znane przemówienie wentualnie za pomoc~ późniejszego Leg., a nawet uchwalono zarz:;td ten 
znalazła ona swój wyraz, cieszy nas o polit~-czne. które stajo się zacz~·.1em ("O. Z. N.". z b. wojewodą, krakowskim, obecnie 
wiele mniej. po\n::t.ałcgo pMlliri .. 07.onn" 7,mirnio- A jeClnak staJo się inaczeJ. przy- senatorem Kwaśniew!"kim na (,zpll' 

• no "'ówcza~ statut Związku po\,"ołu- ::lzła "dekompozycja". której zwiercia- ochlać poJ sQd orp;1.lliz[\('., jlly. .T ~.') 
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powód tak ostrej uchwały wewnętrz
nej podano, że zarzad wiedział o za
miarze ks. metropolity i nic nie uczy-
nił, aby wylwnaniu tego zamiaru za
·pobiec. 

Skutków ta uchwala na razie nie 
miała żadnych. Zarzad nie ustąpił, a 
co będzie z sl;ldem - nie wiadomo. 
PraWdopodobnie sprawa poszła do ko
mendy naczelnej, która zapewne nie 
zatwierdzi uchwał przygodnego zgro
madzenia. 

To jeszcze nie w:,z,·stko. \Vychodzą
cy w I{rakowie od kilku mieSięcy "Ku

.l"ier Wieczorny", który w swoim czasie 
"ex re" znanego oświadczenia pIka 
Kowale,,:skiego wystąpił namiętnie w 
obronie Zydów - uznał sprawę wawel
ska za okazję do ataku na "endel(ów" 
i "klen'kałów". Sens artykułu, utrzy
manego w bardzo podnieconym tonie, 
był na tępu.iący: i\I~', legioniści pierw
szej brygady, nigdy nie zapomnimy 
wam, endec~r i klerykali, waszego za
chowania siC w sprawie wawel:-l<iej. 

. Że pewne czynniki obozu legiono
wego odnosza sic stale nienawistnie do 
obozu narodowego, to nie nowość. Nic 
prze.imu.iemy się tal.że tym, że w każ
dej sprawie szuka się przede wszyst
dzi, jesteśmy do tego już przyzwy
czajeni. Chodzi nam w tej chwili o rOz
grywl,ę, .iaka toczy się w łonie obozu 
"sanacy.inego". 

Tu dodajmy jeszcze, że wybitni człon
~owie Związku Legionistów byli aran
zerami demonstracyjnego, acz niezbyt 
licznego wiecu, który odbył się w 
\Varszawie jednocześnie z posiedze
niem Sejmu w sprawie wawelskiej. 
Dwa te zebrania brlv nastro.ione nn 
zupełnie inną. nute. Na miaro normal
nych stosunków politycznrch wiec w 
Resursie brł zebraniem opozycji. Opo
zycji przeci,-,r IwnlH? Przeciw Sejmowi, 
rzą.dowi i ,,0. Z. N.". 

Krótko mówiąc miodzy ,,0. Z. ." i 
wiQkszoścll;l. zorganizowan~'ch w Zwią
zku Legionistów zachodzi w~Taźna 
"dekompozycja". Obóz pomajowy roz
pada siO coraz bardziei na szereg grup 
i nie wiadomo do tej pory, która z nich 
uzyska przewflgę. 

Jak się ta dekompozycja wyrazi na 
walnym zjeździe legionistów i co po~ 
wiedzą o niej czynniki decYdujące? 

M.K. 

żyd-przemytnik 
K a t o w i c e. (AJS). Na dworcu 

w chwili wsiadania do pociągu pośpie
sznego, zdążającego do " ' arszawy, 
przytrzymano Sz~- .ię Rotmana, prywat
nego nauczyciela żargonowego z 'Var
szaw)', którego częste wizyty lUt Śląsku 
i kontakty wskazywały, że jest on jed
nym z kurierów przemytniczych. 

Rewizja bagażu Rotmana nie wy
kazala nic podejrzanego i dopiero re
wizja osobista wykazala, że ma on pod 
bielizną specjalnie uszytą. kamizelkę 
tzw. "mecję", składającą. się z samych 
długich kieszeni, w których mial ukry
te kilkadziesiąt tysięcy sztuk kamieni 
zapałowych. 

I 

Uczony lekarz japoński 
W Krakowie 

.K rak ó w. - Przyhyl tu wrhitn~T 
przedstawiciel nauki japollskiej prof. 
wydziału medrcznego uniwersytetu w 
Oka~T-ama, d~Tektor tamtejszej kliniki 

. położniczej, dr. Hideo Yagi. Uczony ja
P0l1Ski zWiedzajac ('becnie Polskę za
witał do Krakowa, aby tu w sied1.ibie 
naj starszego uniwersytetu polskiego 
zapoznAĆ się z urzę.dzeniami nauko
wymi Wszechniey Jagielloi1skiej. In
teresuje się on żywo stanem klinik 
uniwers~· teckich, a w szczególno~ri 
nowoczesnymi urzę.dzeniami Kliniki 
Ginekolog-icznej oraz stosowanymi tu
taj metodami leczniczymi i operacyj
nymi. '(Jezony japollsl{j zwiedzając 
Klinikę GinekOlogiczna U. J . w towa
rzystwie jei dyrektora prof. U . .T . dl'a 
Januarego Zubrz~· ekiego, wyraził sw6j 
zachwyt nad w~'f'okim poziompm pol
Skiej Wiedzy med~' cznej. Prof. dr Yagi 
w~rraził l"Ol'l;lCe ż~Tczenie nawiązania. 
kontaktu i Reif'łl'j współpracy mi('<1z~t 
przedstawicielami medycyny polskh-j 
i japm'lskirj. 

Prof. dr Yagi zaprosił prof. dra. 1. 
Zubrzyckiego do odwiedzenia Japonii 
i zapoznania się z poziomem nauko
wym tamtejszych klinik uniwersytec
kich. 

Dalsze szczegóły 
Orzeczenia Komisji Rozjem,zej 

Dokończenie %e stronicy l-ej. 
Umowa próez tego przewiduje tnv. 

upusty, czyli nJl.!'\ze taryfy w poszeze
gólnych miejscowościach, a więc dla 
przemy słowych pracowmków na wla
sny rachunek \V Bełchatowie - 15 pct, 
w Kaliszu - 9 pct, !lioszl7.enicy - 9 
pet, My:,zkowice - l.l pet, Ozorkowie -
fi pet, Piotrkowie - 6 pct, Sosnowcu -
G pct, Tomaszowie - 15 pct, ZduJiskiej 
'Voli- 10 pct, Zawierciu - 6 pct. 
Prócz tego wyj~tkowo w Ozorkowie 
dla VogIa wobec przyjęcia przez in
dywidualne zobowiązania robotników 
przez pełny rok upust wynisie \) pro
cent. 

Natomiast dla przemysłu zarobko
wego i przygotowawczego upusty w 
poszC7.ególllych miejscowościach wy
nosz~: Al('ksandrów - 8 pct, Bełcha
tów - 20, l{on:-ant~-nów - 9, Łask -
9, Ozorków - 9, pahianice - 5, Zelów 
- ZO procent. 

Upusty te należ~' rozumieć jako ob
ni~enie normalnej taryfy, Obowiązują
ceJ na całym. wymienionym obszarze 
trzech województw .iuż podwyższonej 
o 10 procent, od której to taryfy w 
wymiellionych miejHowościach nastą
pią obniżenia na korz\'ść fablTkan
tów w takim wymiarze procento"\Yym 
jak podaliśmy. - , 

Prócz tego przewidziane jest pod
w~-ższenie taryf" w stosunku do obo
wiązującej w danej mie.iscowości, ale 
tylko dla tkaczy, pracujących na kro
snach angiE!lskich w ten sposób: je
dwab - 20 pet dodatku, jedwab sztu
czny i prz~dza merceryzowana - 10 
pet, mieszana (jedwab z bawełną) - 5 
procent. 

" ' reszcie co do urlopów ustalono, 
że będą. one udzielane w takiej ilości 
dni, jak to przewiduje ustawa z 1\-m , 
że wynagrodzenie za urlop obliczane 
będzie na podstawie zarobków danego 
roboit1ika w ciągu 52 ł.,,· godl1i (Od l-go 
~trczl1ia do 31 grudnia) z wylę.c1.eniem 
swląt i przerw, nic7,ależnych od robo
tnika (cHoroba, wezwanie wojskowe 
itp.). 

Obecna umbwa - o ile wejd1.ie w 
ż~' cie - obowiąz~'",ać bodzie od Z-go 
s~erpnia rb, do pierwszej sobot:,>· po 1 
SIerpnia 1!J~8 roku. 

Co do delegat6w ustalono, że pt'zed
siębiorstwo, w któr~'m pracuje ponad 
5 robotników. ma prawo wybierać 

swych delegatów, którzy nie będę, mO
gli być zredukowani inaczej, jak w 
o tatniej kolejności. 

Regulamin dla delegatów oraz 
Łódź, Piotrkowska 56 
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sporne kwestie zostały powierzone 
mieszanej komisji, wyłonionej w Ło- kuratorem Sądu Okręgowego w Zam6-
dzi nn jednej z poprzednich konferen- 8ciu. Prolwl'a!ora Sądu Okręgowego w' 
cyj. I\omisja ma rozpatrzyć, uzgodnić Zamościu Tadeusza Korolkę wiceprrze-

sem Sądu Okręgowego w Lublinie. Sp,
i ustalić regulamin oraz punkty sporne dziego Sądu OkrQgowego w !{atowicll cll 
do 31 grudnia rb, Franciszka Kociolka wiecprezesem Sądu 

Niezależnie od tego Komisja Raz- Okręgowego w Katowicach. S ędziego 
jemcza zaapelowała, ab~' nowe labele Sądu Okręgowego w Katowicach Adama 
płac brly opraeowane jak naj!ó\zybciej Stawarskil'go wicC'pl'ezesem Sądu Okrę
na podstawie obecnego orzeczenia. Do- gowC'go w l\atowi cach. Sędziego okrę-

k . d' gC'wego śledczrgo Sądu Okręgowego VI 
dać należy, że Jeden z pun tów zą an Bia.lymstoku Konstantego Gartkicw:i cza. 
robotników, a mianowicie zrównanie sędzia, Są(lu Oluęgo\Y C'go w Białymslok.u. 
robotnic pod względem płac z mężczy- Sędziego Sąrlu Grod zkiego w Łodzi My... 
znami -o ile wykonują tę ~amą pracę kolaja Gl'ocllols!dC'go ~ędzią Sądu Okr~. 
_ został już pozytywnie załatwiony w g?wego w Łodzl. .Sędzlego Sądu qro~ z-
Ł d

,' . d . 'k f v' • kIego w \Varszawle Jerzego \Vyczanskl e-
o Zl na Je. ne) z . o~: eren? J. . I go sędzia, Sądu Oluęgowego w Sosnowcu, 

?rzeczeme KOmlS)l RozJemcz_e.l '." S~clziego Sądu Grodzkiego w Bialymsto
mrsl ustawy doręczone będzie na PI- ku Ludoslawa I\ul eszę sędzią Sądu Okrę
śmie związkom zawodowym oraz zrze- gowego w Bytlgoslczy. Sędzi ego Sądu 
szeniom przemysłowców w ciągu dni ~~od7:l,iego w ~i('LlJcach Antoniego Grze
c' terech po czym w ciągu dalszych lI~sloego sędzlf\ Sądu Oln'ęgow~go w 
z , ' ." " f SICdJcacll. SędzJCgo Sądu GrodzkIego 'IV 

czteI ech dr;l strony ID:aJą pl a" o z~- Częstochowie Tadeusza i\Iiszewskiego SQ-
akceptowac orzeczeme lub zgłOSIĆ dzią Sądu Okręgowego w Sosnowcu_ 
sprzeciw. Sędziego Sądu Grodzkiego w StoIp-

Jak ustosunkują się stron~, do orze- cach Pawia Sapiezkę sędzią Sądu Okrę
czenia I{omisji Rozjemczej, trudno w gowego. w Grodnie. Sędziego Sądu Grodz-

t kiC'go w IJoLzanach Ryszarda Piecha 
tej chwili orzec. Jedno możemy s wier- sędzia, · Sądu Okl'ęgowe!!,o w Wilnie. S ę
dzić, że Związek Zawodowy "Praca dziego okJ'l~go\\'ego śledczego Sądu Okrę
Polska" zdecrdowany jest złożyć sprze- gowego w Łucku lEpoWa Gerleckiego sę
ciw, wobec tego, że podwyżka wynosi dzią Sądu Okręgowego w Łucku. Sędzie
zaledwie 10 pct, a biorąc pod uwagę u- go Sądu Gl'odzldego w Rozniatowie Ba
pusb- na całym prawie obszarze za zylego Pa]j.d~\'ora s ęd~ia, Sądu Okręgoll:e -

.'. . . l 'k'l go w LublwIe. SędZiego Sąrlu GroclzkJC-
wnąt~l~m Ło~z!, "arsz~wy oraz . I - go w Dolinie Tymoteusza Iackowa sę
lm mleJscowoSCl clrobmejszych, Jak dzią Sądu Okręgowego w Poznaniu. Sę
Zgierz i Ruda Pabianicka, w gruncie I dziego Sądu GrodzI,iego w Samborze Ja
rzcczy podwyżka sprowadza. się do ze- na Gra~fa sęclzią Są,du Okręgow~go w 
ra, t,-m bardziej, że już dziś koszt\' u- Pozna!l'u. Sr.dz\('go Sądu Grodzkiego w 

, _' . : dl d·' ł 'd _ Grudw\(Jzu Jana Orr.assa sędzią Sądu 
tl z~ mama - we e urz~ 0"\\ ~ C 1 a Okręgowego w Chojnicach. SędZiego Są -
llyeh - wzros1r w stosunku do cza~u du GI'od7.kiego \I l';: a l i zu IgnacC'go lira\\' 
ustalenia starej umowy o przeszło 5 ea sędzią Sądu Okręgowego w Ka li szu. 
pet, w rzeczywistości wzrosły one o Sędzirgo ~~rlu r~rod7.kil'g~ IV l{iclcach 
bli!ilko 10 pct a w naibliższ,'m czasie Edmullda Sledl ecl{Jego ędZla, ądu Oluę-
nie~ w\·kluczo'n - jest clalszv ~yzl'ost. g,owego. IV ~(ie lc!lch. Sędziego Sąd u 

. ' , . . : l - -:1 ~roclzl{J('go l\[H'j5<kICgO we Lwowie Ka ro-
\\ t~ ch \\ a~unkach ~aka P?t "? 7. c:: ,a Wa Hcra sędzią Sqclu Okręgowego \\'c 

masom robotnIczym 1110 daje nJC l Lwowie. Sr::clzl['go .:'ąńu GZ1odzld l'l{o w 
Związek Zawodow.,- "Praea Polska" u- Sokalu Stanislaml JIorodyń1'<kif'!!O f'Qc/ zią 
waża, Iż nie może zgorlzić si~ na takie -Sądu ąlo'Ę'go~\'rgo \\'e LWI;)\\'ie. Sęd il iego 
orzeczenie, tym hardziej, że działa tu ~ądll ~ro.di;:{I(,;.'o w .Katowlcach Waelal\ a 

. .' ł 'l StankIeWIcza sędZIą okręgowym ś l cd-
przy moraln~'m poparcIU ca ego ogo U czym Sądu Ol'ręNO'VhO'O J' 'l . l .,. l'd. k·l kt·' · h· t, " '. 'o "' .. W ~aO\Vlca (' J. 1'0botl1lKOW o z JC 1, Ol ~ C Jll eI esm., - S!;dzlego Sądu Grodzldego w Siera(]zu 
klasowcy i podporządkowane im .Tl.\na LatosiJiskie"o sędzią okręgowym 
zwiazki nie chcą i nic umiej,! bronić. śl?dczym .Sądu O]\ręgowego w Wars·za.-

- wie .. Sędzl~go Sądu Grodzkiego w Za
WJerClU l\llC'czysla\\'a l\Iierzwę sędzią 0-

Przeciw komisarycznym zarządom 
w ubezpieczalni 

l~ręgowym śłedczym Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu. 

,Ponadto nastąpiły liczne nominacj~ 
wJcep.r0k~l'at.ol'ó\V ~ądów Okręgowych l 
SędZlOW .SątJow Grodzkich, 

Wy jaśnienie 
I(om,is((r~e )'obią os#c~e.dnoiJCi lw8~tem, ~(ll'owia ttbez

p i ec~o'łlyclt 
Ł ó d Ź, 3 .. - Organizacje zawodo

we pracownIcze i robotnicze ostatnio 
ostro wyslępują przeCiw utrzymywaniU 
od szeregu lat komisarycznych rządów 
w ubezpieczalni społecznej. 

Organizacje zawodowe wskazują, że 
w odróżnieniu do zarzą.dów wyłQ!1io
nych przez SpOł€CZe11Slwo, komisarze 
ubezpieczalni, uzależnieni wyłącznie 
od władz nadzorczych, dążą do wyl{a
zania się oszczędności.ami. a dzieje się 
to ko·szte111 ubezpieczonych, których 
zmusza się do wnoszenia opłat za lekt 
i wizyty. W doc1atku wobec ogranicza-

nia lekarzy w kwestii przypisywania 
leków, do najtallszych, ubezpieczeni 
płacąc przymusowo składki, z chwilą 
ehoroby zmusz€ni są. uciekać się do 
pomocy lekarzy prywatnych, gdyż le
czenie ubezpieczalni, wedlug utartego 
ogólnie mniemania, jest z reguly mało 
skuteczne. 

Podkopane w społeczefistwio zaufa
nie do instytucji ubezpieczeniowej we
dług wywodów organizacyj, może być 
naprawione jedynie w drodze zniesie
nia komisarycznych rządów i rozpisa
nia wyborów do władz ubezpieczalni. 

Nominacje w sądownictwie 
ATomi'lIacje obejmujl{ S(ll 'Naj-lt'yżsęzy, 8l{dy apelacyjłte, 

sądy ol~ręgQt()e i grodzkie 

\V fi l' S Z U w a. (P AT.) Pan· Prezydent 
TIzeczypospoJitcj mianowa ł: Sędziego Sa,
du ApeJacyjnrllo IV Poznaniu - l\Iaksy
mi1iana ŁadzYllskiego sędzią Sądu 
l'\ujwyź:-zego. Sędzirgo Sądu Apelacyjne
go w Poznnnill - Stanislrrwa JUliskie
go - !'ędr.iq S"clu l'\n.l\\· y~!\z('go. Wice
prcklll'atora Sq(lu Aprlae~· jll('go w Lwo
wit' Karola J\owalsldqw Jll'okuratorC'Jll 
Sqdu Nfljwyis?rgo. 

Prokur!1tol'a So.du Apelacyjnego we 
Lwmyip Stanistawa Dębickiego pl'l'zesC'tn 
Sqdll Applacyjll1'gO wc Lwowie. Proku
ralOY'u .ąclu Okz'ęgowt'go we Lwowie 
Józefa Chil'owskit'go j)l'Okllra!orl'1I1 Sqdu 
Apelacyjnego we Lwowie. Sędziego ape
lacyjnrgo śledczego do spraw wyjq!ko
"ego 7.l1urzC'nia W Wilnie Witolda Skin
dera !\ędzią Sqdu Aprlacyjnrgo w Wil
nie. Sędziego Sądu Okręgowego w Sam
borZe Józefa Kurpowskiego sędzią Sądu 
Apelacyjnego w Wilnie. Sędziego Sądu 

Okręgowego w Wilnie Kazimierza \Veresz
czakę sędzią Sądu Apelacyjnego w Wil
niC'. SędZiego Sądu Okręgowego w Kra
l\Owie Mieczysława Wyderkę sędzią Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. Wiceproku
I'atora Sądu Okręgowego w Wilt\ie Ju
!inna Sekitę sędzią. apelacyjnym ślC'd
c7.ym do sprnw wyjl\!kowt'go znaczenia w 
Wilnie. SędziC'go Sądu Okręgowego we 
LWOWie Adolfa Sarariil'rkiego wiceproku
)'ntor!'Tń Sądu ApelaCYjnego we Lwowie. 
WlcC'prohlratoro. SądU Oltręgowego w 
Samborze Stefana Zielonl<ę wiceprol,ura
lorrm Sądu Apelacyjnego w Lublinie. 

. WicC'prokuratora Sądu Okręgowego w 
Btnlym. toku Tadeusza Bartoszewieza wi
c('proJ'llralorem Sądu Apelacyjn('go w 
Katowicach. \ViceprezeSa Sl.\d·u Okrf"'o
w('go w HóWl1l'm Jana GajewHl\iego ~~'e
Zf'sem Sądu Okręgowego w H6wnem. 
Wicepl'?kuratora Sa,du Okręgowego w 
RadomlU Bolesława Borkowsl<iego pro-

\V związku z naszą. wiadomością. pt. 
"Z za kulis skandalu w Łodzi", zamie
szczon~ w nrze 175 "Orędo,vnika", ży
do\V~kl e wyc1awn i ctwo "Republika:' 
pr~sl nas o wydrukowanie co nast~
pUJe: 

. "Nieprawdą jest jakoby p. Kozakie
WICZ ?Ył poważnym udziałowcem wy
dawnIctwa "Republika" natomias t 
pr~wd.ą. j?st, że p. l{ozaki~wicz nie jes t. 
am tez nJ(} był nigdy udziałowcem wy
dawnictwa "Republika". 

Chleb dla Polaków 
Wydz i ał Go~podarczy Slronnict\Ya Xa

rodo\yego przy. Zarządzie Okręgol\ym w 
ŁodZi pl'zy.stąpll JUż do op ·acowania no
we.go "lllforn:ator.a firm chrześcijańskich ' , 
k tory obeJml e Większą część Po liski n it 
doLychczad. 
. ,Za?aniem ,.InIcrma,Lora firm ch ~ześci
JB;llbkI cll" na rok 19J8 będzie m;;kazy\\' a
me w SZel'Bzym niż dotychczaB zakrcBie 
chrześcijalb;;.kich źródel zak u pu, Dlatego 
też wsz)'sbkie firmy chrześcijalicikie \\'e 
wla~nym inlcre~ie winny ju;:; nadsyłać 
swoJe adteey. · 

Wydział Gospodarczy SL,onniclwa Na
rodowego IV Łodzi prosi pp. odbiorców 
szmat. i wc>zelkiego rodzaju starzyzny o 
podanie swych adresów do Wydzialu Go
spod~z'c7.ego. Stronnictwa l~arodowego w 
ŁOdZI, uL PlO'LrkollBka 86 m. 10. · . 

Pp. ?dbio~Cr :YC'Jny owczej w większej 
IUlb ml1le.1sze] JIOSCI proBzeni da, o podanie 
swych adresów do Wydziału GObpodarcze
g~ Stz'Onnictwa Nafodo\, e-go IV Łodzi , uli. 
PJOIh'kowska 86 m. 10. 

• ł 
~amodzielny dobry cho,luv},arz buciarz 

~oze .olrzy~nać , pracę, lub przeją ć w dl\O
Je poo.ladanJe \Y~r-,>ztnt chole\ykal'c;ki. Egzy
stencJa zape\\'lllOna. 
Wydz i ał Gospodarczy Slron. ! Tarodo\\'cgo 

w Łod z i. 



E 

Żydzi O sobie 
H<lporl hól ewskiej komisji Pa1e

stYl1skiej, proponującej zgoła nieocze
kiwane, a przy 1\'111 śmiałe \V zaloże
ni;{cll I'0 7. Wi<~znllie d!ugotrwał~'ch spo
rów żnlowf'ko - Cll'aloskich, w~-wolał w 
s ferach zaiIl1eJ'e~o\\'an\'ch różnorodne 
oup:los.v. 

Orn<inn.lll~' proi ckt. podzialu ogni
~ka Iliepo)wjów - Palestyny na dwa 
niezależne pallsh\'a i obszar mandato
\\ \' allgiel.,ki, nie ~1Joikał się, tal" iak 
(o b~ lo możlla przypuszcz.ać, z przy
cb\' ln~Tm prz~-jęciem ani u Ż~-dó\V, ani 
u .Arabów. Ci ostatni, inspirowani bez 
"'ątpienia pl'7.ez cluchoweg'o pr7.ywóclcę 
llar'ionali~tów arabskich, " Tjelkiego 
Mufliego Haj Arnina El I-IUSSCilli, 7.a
j (' I i wobec raportu stanowisko zdec,,
dowali ie \\ l'op:ie, OJ'ok czynników TlO
lit\czllveh po;-;łużon~ siC l)I'Z~' tnn tak
ż e i 11l0111elltem religijn~'m; zagrożono 
bo\\"jem l<!ą.t"'!,l.. każdemu Arabowi, 
któj"\'by zgoc1zH sic,J na ów projekt, 

.-\ le i u Żn1ów, którz~', jakby się 
zdawało, Tlowinni b~'ć z·adowoleni z te
go. że słynna DeklaraCja Balfoura do
czeKa siC wre;::zcie pełnej i N\lkowite.i 
realizacii, proiekt nie spotkał się 7. 

tym zadowoleniem, na jakie licz~' li 
hf'7.snrzccznie angielscy projekto-
dawcy, -

Bo kiedy cZ<;'Ść Żydów uznała prl)
jel,towane pai1stwo żydowskie ut cel 
i'-woich marZe!l, po wiekach się urze
c7.ywistniający, to reszta, zwłaszcza 
~fery żydowskie.i burżuazji wystąpiły 
w swej prasie wręcz przeciw projek
towi. 

Dla spoleczenstwa nieżydowskiego, 
a dla naibardziej w tej sprawie zain
tel'e;::owanego społeczeilstwa polskiego 
1/l"zede wszystkim, stanowisko częśc~ 
Zn1ów b~'ło co naimniej nie zrozumia
łe. Szukano powodów, szukano przy
(".rn tej niechęci. Nie umiano jednak 
ich znaleźć. 

Trzeba było dopiero wypowiedze
nia f'ię na ten temat Żydów sam~'ch. 
Nic tych znowu, którzy mieliby goto
\\'e, z pozoru sluszne argumenty, prze
nla\\"ia.iące za ich negatywnym do pro
jektu stanowiskiem. Odezwali się ci, 
któl'z~' chcieli i chc:}. swego, własnego 
pailstwa żydowskiego w Palestynie; o
dezwali się sjoniści. 

'Vyclana przez nich ostatnio ksią,z
kil. J'7.uca ciekawy snop światła na 
kwestię ż?clowsk!,l.. w ż~'dowskim uj!,)
riu, snop światła na. żydowskie ten
dcucje niC'podlcgłościowe.* 

l{si:;Jr.kn. wyszła co prawda kilka 
ci 11 i pr7.cc1 ogloszeniem raportu pale
s t~li skiego. Jest jednak w ten sposób 
u.ir.la, że i ohecnie, po ujawnieniu pla
nów angielskich w odniesieniu do Pa
lf'st~' ny nic ze swej wartości nie stra
cila. Przeciwnie nawet, zawarte w 
lliej trzy programowe nacjonalizmu 
ż~~do"'skiego nabrały większej wyra
z istości. 

Już z tytułu omawianego dzieła 
wynika, że traktuje ono o sjoniźmie: 
Autor jednak, chcac umożliwić zrozu
mienie jego twierdzen jak najszerszym 
masom, a przede wszystkim t~~m, któ
rzy zupełnie się w tej k\ycstii nie 0-

rientuj!,l.., scharakteryzował wTlierw na
ród żydowski, a na tym dopiero tle 
uW~~Tluklił te d!,l..żenia, jakie . ruc:howi 
l' j on i stycznemu przyświecaj a.. 

Ta właśnie charakterystyka narodu 
żydowskiegoiest najciekawsz!,l.. może 
części !,l.. ksi!,l..żki. Dawno już nie było 
w literaturze, omawiaj?cej kwestię ży
do\\'ską, tak rewelacyjnej w swej tre
ś ci ksiażki. Rewelacyjnej w swej 
SZczel'OSCl. Bo, jeżeli sobie uprz~·to-
1l1llimy, że ksi?żkę pisał Żyd, to stwier
dzić musimy jedno: trzeba hyło niela
da charakteru i nielada odwagi. ab~T 
7.(10być sic,J na napisanie tej prawdy o 
Ż~-clacll, jakl'l mamy w "Idei sjoni7.mu" 

Auiol', chcl'lc dojść do konkluzji o 
shl>:z ności zalożei1 sjonist~-cznYch, pi
!"ze Ilnjpirrlv o t~'m, cz~'m Ż~' dzi Sl'.l 0-

hp!'llip. Pisze, jak jllŻ to poclJ;:l'eślili
ś nl\' harrlzo odwHżnie i S7.czerze. Bo 
1" 7. C'(·Z \ ,,' iśclr lli<> każdy Ż~- cl zdobr1h~' 
>: ie n~1. !"t.wierdzenie, żC' "g'alut. (w~' f!'na
"ie) te, hl'~lk oj"Z~' 7,l1\' , obcoM ... to cho
roha Ż\ r!O'n;]';:icg-o nal'ocl'u ,." T w trm 
,, 1:lniC' .(" h 01'0110" \ ' m ;i~' .ie i n1Grllieje na
rc 'leI 7.\ rlm\'>:ki orl 2000 lat. Nie umiał 
>:ir 7.doh\"(: doh' chczas na stanowczą 
rn;'ś l o l;icpodlrg'l~' m h~' cie polit~Tc7-
II\·nl. Zn"'>:7.o w~rgo(]n~r, zawsze malo 
orl\\'nżll v i lll'zrcl"ir;hiol'czy. :i:~TJ t,am, 
p: tl 7. ic go 10':; zaniósł. Prz~T iQ.wsz~T jako 
1lienal'1l<;znlnr .Iahu' prol'artwa o "na
r odzir Wybl'alllim" , n,:n-ód ż~' dowski u
wn7.al. żr 1'0Z111'OSzeltir i A'~lllt. - to jo· 
~o !01', jrgo 111'zC'i'.nnc7.r>lIie A pr7.cciw 
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J.ondYl'l.:;ki zwierzyniec posiada swą osobliwość w mJodym 5-mi(}sięcznym sIoniu. 
Ka zdjęciu widzimy l\lopoly dozorców z mtodym Lll'\Yisem. który krnąbrnością swą 

narobił niela (la amharasu. 

• 
Akcja Zvdów 

przeciw podziałowi Palestvnv 
Inte1'u:encja u ł·~({llu .. polskiego? - P"óby pogoll~eni(t anta· 

gon;stów - Zebranie 1J) l~atow·icach 

,"V a r s z a w a (Tel. \VI.) 'V kOllCU 
sierpnia ma przyjeChać do Polski pre
zydent Agencji Żydowskiej i Organi
zacji Syjonistycznej Weizmann, k(óry 
pochodzi z Pii1SZC7.)'zny. Podczas swe
go pobytu w Polsce \Veizmann ma zo
stać przyj<;tym przez przedstawicieli 
rządu, ażeby omówić z nimi sprawę 
podziału Palest)Tny. (w) 

L o n d y n , (Tel. '~: l.). Czynione są. 
przez pewne koła żydow~kie starania, 
aby doprowadzić do porozumienia 
między Organizacją Syjonistyczną, a 

Nową Org. Syjonistyczną Żabot)'llslde
go. "\" związl<u Z tynl ma podobno 
dojść do skutku spotkanie W. Żabo
tri1sl<iego z 'Veizmannem lub inną 
kierowniczą osobistością syjonistyczną, 

K a t o w i c e (AJS). W loży "Con
cordia" (stawowa 19) odbyło się zebra
nie zorganizowane przez ,.Brit Bacha
Jai" przy udziale 180 osób. Referat pro
tBStUją.CJT przeciwko podzialowi Pale
styny wygłosił dl' Lippmann. Zebra
Ilie zagaił p . Baper z Katowic. 

Groźnv pożar fabryki w Łodzi 
St'raty 'U'y,ws~'({ ponrul 330 ty.s. ~lotych - 50 1"QPotuików 

stracił o l)ł'acc-: 

Ł ód ź, 3. 8. Z hm. w fabn' ce firnw l'aiunel< prZ) h\"lo kil1\.a pIu lonów stra
Adolf Speidel, mieszczącej sic,J w mu- ży ogniowej. \Y prr,cc!za.lni 1)1'acowalo 
rach dawnej fnbn-ki Abla przr uL Ko- okolo;)O robo!lIików, klół'i'.\' ratowali 
pOl'nika 55 w~ bucll! gTOŹII~" poża.r. O~ f;ic;! ucieczlq., tak, że pozost.awili na,nt 
g-ictl Po\\ ·!'tal na pn~rtl7.allłi i f'7,.\ hko ubrania.. 
roz!"zel'z~ 'l siC ttapol~ kają.c nil. na gro- Og-iel'l Z(łg-I'Hżal s:;Jsieclnim hwlowioll1 
mad7.onc latwop.allle llIatcrial~· . miedz\' illlt\ mi bUlh'nkowi. gclzie mir-

". tHh salTl\Th murach mie:'ici sir,' ~('i'~ic 7hio;'nia dla mloc1ociallyeh wló
kiJl,;a illll.\"C'h fabnk, a miallo\ .... iC'le czr.gów i jll'zest<;>pców. Straż zahezp.ie
tkaluia iell\Yabna Lipszrca, fahr~ kil. czda sa~ieclllie buclo\\"le u kilku zaś 
wstążek :\1. n:amasie\Yicza. farb~' ka ta- mi1iejszycll hud~'llków mieszkalnych 
siem gumo\Y~-ch "Gumotextil" Hubne- ewakuowal1o lokatorów. 
ra w oficynie zaś tkalnia Birenc,,'ajga. Po 4 godzinach pożar całkowicie 0-

Ogien rozs7.erz~·ł się tak znacznie, I panowano. Budynek mieszczącv przę
iż zagrażał s!,l..siednim budynkom. Na c1zalnię Speiclla został niemal całkowi-

przeznac7.eniu nie śmiał - i nie chciał Dlaczego też za wrogów sjonizlU1'I. 
oponować. uważa autol' przede wsz~'"tkim Z~'dów 

Lecz na tę t (,Tl::t, l1ezm~ "ślna. bierność ::::amrch. Tnh, któn-m dobrze w przy
bunto\\'aln ::::ic,J coraz bartlzie.i dusza branej "ojcz~'źnic", tych, którym star
mlocleg-o pokolenia żnlow<:kiego. l\{]o- czą. ,,]Jl'awn ob~rwate1skie",., 
dzież ż~' dowska wic!zialn wzrastającą Żydowsld nacjonalizm inne m:t ce
coraz więcej falę ant~"semityzmu, 1'0- le, - inne ma zadania. "Celem nal'ZC
zumiała. że pJ'r.dzei, czy później kwe- ~o ruchu je::::t prz~'wrócenie żydowskie
stia ż~-dowska roz\\'ią.zana być musi. mu narorlowi lliepodległości" - pisze 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pec:j, chorób skór, weDer.1 moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
Przyimuje 9-1;! I 3-9 w nteclzielę: 9-1 
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cia zniszczony. 
Na zgli::::zczach, nud ranelll znowu 

PO\\ slal alarm, g-dyż przy wydoby
waniu bel surowej bawełny ponownie 
ogiel'l się wzmógł i przeniósł ~ię na 
magazyn. Straż ])racowała do 6· rano. 

O godzinie 13 przybyla pOlicja z ra
mienia \Ylac1z. Badanie nie ustaliło 
przyczyn pożaru. Komisja szacunkowa 
oceniła straty na lą.czną. sumę 330.000 
złot.vch, z czego 130 tysic,Jcy w budyn
kach i 200 t~Tsięc\' w towarach i maszy
nach. "'obcc tego, że mury groż!,l.. za~ 
waleniem, nakazano zabezpieczenie te
renu uliczllego przy zgliszczach i 1'0-
zebranio rUlllo\\·iska. 

Narady w Kosowie 
'V a r s z a w a. (Tel. ,,'l.) ,"V 1\:050-

wie bawi obecnie na kuracji Roman 
Dmowski. Równocześnie bawią. tam 
pp, Tadeusz Bielecki oraz Z. Berezow
ski. Jak się mówi, w Kosowie toczą. 
się narady, które zadecydują zarówno 
o sprawach personalnych, jak i o dal~ 
szej linii politycznej SLronnictwa Na
rodowego, 

Wycieczka bułgarska 
szybowcowa 

'V~rszawa. (PAT) Prezes za-
l'z;.~du głównego LOPP gen. Berbecki 
prz~' jął delegację młodzieży bułgarskiej 
która w liczbie 24 osób przybyła do 
Polski celem wyszkolenia się w szy
bownictwie. Gaście bułgarscy zwiedzi~ 
li szkołę szybowcową LOPP w Miło
śnie ,gdzie odbyli kilka lotów, a na
stępnie próbowali skoków z wieżyczki 
spadochronowej przy ul. Myśliwieckiej. 
Dzisiaj młodzież bułgarska wyjeżdr.a 
do szkół szybowcowych LOPP w Po~ 
lichnie i Sokolej Górze, gdzie goście 
prze.idą przeszkolenie w pilotażu szy~ I bowcowrm , 

Wieś nie chce żydo .. komuny 
P i o trk ów, 3. 8. Na dzian 1 sier.

pnia (Ul'Oc7.~· st. komun.) piotrkowski' 
"folkl'front" bul1czuc7.nie zapowiaclał 

"masówki" w Piotrkowie, Bogdano~ 
wie, ROSP1'Z~" "\Volborzu i Gorzkowi
cach. Nawet rozrzucono ulotki rekla
mu i<lcc "czer\\'on \' to\var" . 

Okar,alo siC;, :i:e .iC(I~'llie w R07,pny 
clo \\)' chorlz<)c\ ch z ko~ciola, pr7.f'mó
wił tUl'o\\'iec Pałar, na Cf) lurl.no$ić 
\1'7, rl]~7.~ " \YS7" ralll ion ami zniechęcona. 
o([C',.: zla . 

"\" Rog-danowie i 'Yolborzu towa
J'7,~ " "7.(' nie mieli odwagi p'rzemawiać, 
g'rl~ 'ż lurlność już po przeczytaniu ulo
tek. (w pią.tekl darła je i z niech<:ci:;J. 
wn-ażala sic o ż~' do - komunie. Podo
Imo nawet w "\Yolborzu usiłującego z 
kamieni na n'nku przemówić tow. Ja
s7,czołta, zepchnięto i poturbowano. "T GOl'zkowicach zaś odbyła się uro
C7,~'stość Tloświccenia sztanC1.aru 
(]1l'Oporzec) Tll'r,e7. miejscowe koło Str, 
Narodowego. 

Tak smutno (Ila ż~Tcto-l\Oml.lnv skoń'
('z\ 'ł si<;, dziel\ 1 sien1ni·a na terenie po
wiał u Tli ot.rkowsldeg-o. 

Awantura odousfowa 
A z dl'up:iej strOl1\" - młod;r,ież ta nie l'lUt0l'. Niepodległość oznacza Pailstwo \"ar s z a w:t. - \V 'Nilanowie 1'10-
chciała się as\'milo\\'ać. nie chciała za- Żydowskie". szło do krwawych za.iść Tlodczas odpu~ 
tracać doJllowolnie swego charakteru I o tę wlaśnie nieTlodległość Tlo1ity- stu, w któl'~~m wzir.1v llrlr.iał liczne 
narodowego. Słusznie też wola autor, czn:;t ż~~closiwa walczy ruch sjonist~T- rzesze warszawian. Po odpuście od
że "z lIal'or1owego punktu widzenia C7.11~'. Pełen zaTlału i entuzjazmu chce b~r"'ał~T si() zahaw~r, w czasie których 
asrmilacja jest procesem tragicznnn!" m'zerobić SpaC'lOll:;L du::::zę żydowską· Tlarohcy wiej!"cy Tlatrz~" li niechętł1~" m 

Ten bunt prr.eci.w hiel'llości i \V~r go- Z kosmopolitów chce zJ'ohić nacjonali- okiem na war::::7.awial,ów. 'Vkrótre 
clnemu nieróbstwu żydowskich s:-bary- stów, z ,.loialn~' ch" ohywateli - pa- wytwOl'z\-ły się U\Y:t wrogie ohoz~r. Na 
tów zrodził nowy, wciąż potężniejszy triotów żpiowskich, z tchórzów boha- czele parobków stanęli znani awan
nac.ionalizm ż\- dow>:ki - sjonizm. Po terów! turnicy ze Skolimowa Jan i Henrvk 
wielu refol'mach. iakie od czasu Herz- Zadanie ogromne i trudne. CZ~T ie Keidlowie, któl'7.~T naw(}ł~'wali pa.roh
la sjonizm pJ'zeszeclł (teo,'ie Ahacl-Ha- sioniści w\'konaj!,l.. nie wiadomo. '" cZ3ków (10 w~Tzucellin. Tlrz~'h~'szr1w, 
ama, Ber Borocho'-",:a i Gordona), rto- każcl~-m razie trzeba stwierdzić, że o Powstalo zamieszanie, porlC7.as które
szedł on do szcz~·towego - według au- wiele SZlachetniej \,,~' gląrla..i1:t te 7.>3- go noturhowano 1,ilka kohiet. 
tora - punktu swego rozwoju - do mierzeni·a. O]1arte na zrozumiałym (lla Na mieisce zajŚCia. Jla(lhic~ł pnste~ 
nowoczl'''ne~o sjoni7.mu Żabotyilskie- kar.deg-o pnr.ywio.:r,aniu do wJasnego na- nll1kow~r. T{ridlo\\' ie zas~'rali go ~11'7.R.
g-o, nies l us7.nie pr7.€Z r.rdo"'skl). ulic<: rodu, niż Tlotwornic sTlaczone tenc1en- łami 7. rewolwf))'u, ale na l'7.częście ku-
Jl:tzwanego "rewiz.ionizmem". cje światowej rewohlc.i"i ,Jolksfrontu". le ch~'hił~r . Polirjant st.ł'7.elil do nal111~t-

Zagadnil'niem T1rOTll'amow~' ch sjo- J'>:il}r.l<a .ic"t w zal'ac1zic na.Tlisana nik6w w ohron;<> wln~l1ri i 7.l'anil Hpn-
nistów - ,.1'ewi7..ion;st.Ów", za którymi (lla Ż~' c1Ów. " Tarlo jednak, aby, ze ryk.a Keiclla w nO/H) Na 'odsiecz a,,'a11. 
opowiedziało sic w olbl'z~' miej więk- wzglcclu na l1"iezmicrnie ciekawl). jej turnikom nlsz~'lo kilkull::lstU p::lroh~ 
~zości mlode Tlokolenic ż\'c1owskie, po- tre~ć, bCdą.cą. jak g-rlyhy dokumentem czaków. Dla 11osfel'\lllkowcg-o nasiala 
świ('cona .iest rll'uga cZc,JŚć księ.żki. żydowskim o Żnlach, poznali ja ci I s~-tuac.ia gl'oźn::l. \V o>:Ł::ltlliej nirllla1 

Sjoni7.m Żabot~'ilskiego wydaje wszrscy, którzy w jakikolwiek sposób chwili narlhiegli mu 7. 1.10111onJ, ('7.łe1'l'i 
walkę obecnemu polożeniu żydostwa; ~tykail',l. się z kwe"ti!,l.. żydowską. Ula- Tloslerunkowi. których tłum Pl'z~'jął 
wydaje walkc "galutowi", S.ionizm twi to dobry styl autorlł i bardzo po- kamieniami. Gdy poli('ia. 7,Hg-rozi!a 11-
Żabot~~)iskjep:o nie chce konserwow.ać rządny przekład. Ci. pat) życiem brolli, tłum l'ozhieg-ł SiC. Al'e-
tego "galytu", w . któn~m poczu~i~ n:;t- -_....:.-- sztowallo kilku agl'es~~ ,,- n ic.isz~· ch pa-
rodowe Z.' ~ ' cloWSkJe C01'az h~rdz.le.l Się I *).T. Mar~olill - "JrJca sinnizTIl1ł" - rohczaków, 7.H .' J<eiclla or1wic7.iollo do 
za.traca. ,<.Ile- eLce "galut" zhkwldowac; WyrJawnicl."° t"ir!, W[l,'SZ ;I\\'[l - Lódt. >:7.pitnln \Yie 7. iennego, Przy jego 1 6 ż!,u 
hez l'e1'7.ty! (1!J37) - s tr. 1R7. TłullIaczył M. Olkowski. I CZli\YU poliriant. 
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Z podróży 
"Zawiszy Czarnego" 

War s z a IV a, (P AT) Statek szkol
ny Z, II. P . "Zawisza Cr,arny" zawinął 
""cwmj do Ymuiden (Holandia). Na 
statl\U wszyscy zdrowi. I<apitan i za
łoga przesyłaj~ rodzi nom i znajomym 
,serdeczne pozdrowienia. 

Koncesje dorożkarskie 
\V a r s z a w a, (Tel. wł.) Minister

stwo KOll1unikac.ii ma wydawać kQIl
cef;je Ha do]'ożki na przeciąg lat ośmiu, 
a nio tl"Zech. (w) 

o ministerstwo zdrowia 
War s z a w a. (Tel. wI.) Naczelna 

Izba Lekarska podejmie z rozpoczęciem 
sesji budżetowej akcję Q przywrócenie 
ministersbva zdrQwia w drodze uchwa
ły sejmoOwej. (w) 

Ulgi kolejowe 
'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Do 30 wrze

śnia ohowiązują. tanie przejazdy za 
zlJiżką. 37-procentową na ziemie wscho
dnie. Zniżka ta obowiązuje na prze
jazdy na wschód od Linii Sokołówka
lIajnówka - Horodyszcze - Hołoby -
Sieukiewiczówka - Radziwiłłów. Ulgi 
będą wydawane na podstawie kart 
uczestnictwa Ugi Popierania TUl'Y
styki. (w) 

Obłąkany wymordował 
swą rodzinę 

l{ ra k ów. (PAT) Donoszą z Jasła: 
W Bieczu umysłowo chory 37-letni 
Franciszek Gajewski dokonał w przy
stępie szału strasznej zbrodni, mordu
jąc siekierę. troje SWQich dzieci, a to 
6-letnią Annę, 2-letniego Michała i 3-
miesięczną, Zofię, ciężko zaś zranił żo
nę 32-Jetnią Marię i 5-letniego Józefa. 
HaI1llych w stanie bardzo groźnym od
wieziono do szpitala, Szalellca areszto
'wano. 

Piorun zabił dwie osoby 
w i In o. (PAT) We wsi Rzeczki, 

pow. wilejskiego piorun uderzył w 
dom Go-letniego Pawła Zgierskiego, 
zabijając go na miejscu i raniąc jago 
25-1etniego syna Zachara. Po upły
wie 5 minut uderzył piorun PQ raz 
'drugi w tej samej wsi, zabijając w od
ległOŚCi 300 m od domu Go-letnię. Pod
hier.ajeską, powracają.cę. z pola i rażę.c 
towarzyszącego jej U-letniego Wikto
ra Zapile,ia. 

Echa napadu rabunkowego 
na Widzewie 

L ó d ź, 4. 8. \V zwię.zku z nap,adem 
rabul1kow~'l'm na W'idzewie, ofiarą któ
rego p,adła Ła,ia Borenstein, której 
zrabowano tysiąc złotych, przeprowa
dzając dochodzenie policja ustaliła, że 
rabuś, który zmarł w szpitalu, nazywa 
się Edmund Reck ·(Pograniczna 7). 

Znaleziono przy nim dwa rewolwe
ry. Ustalono obecnie, że padł on nie 
od kuli ŚCigającego go policjanta, ale 
- nie mają.c padziei umknąć - sam 
się zas trzelił. Ten z napastników, któ
ry zbiegł z lupem, jak dota,d nie został 
ujQL:r. 

Oddzielne przedziały 
dla żydów i nowy memoriał 
do prem. Składkowskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak donosi 
pl'asa żydowska, jedno z biur podróży 
w \Varszawie, które zorganizowało 
wycieczkę dQ Paryża, zorganizowało 
swojego rodzaju "ghetto", rQzsadzaję.e 
w POCifU~U oddzielnie Polaków i od
dzielnic Żydów. 

TQ samo miało miejsce PQ przyby
ciu do 'Paryża, gdzie Żydów lokowano 
w gorszych hotelach. 

* \V ostatnich czasach jak alar-
muje ta sama prasa - wzmogła się 
akcja bojkotowa w powiecie c~ęsto
chowsl.::im i białostockim. \V zWlązku 
7. tym specjalna delegac.ia udać się ma 
do premiera Składkowskiego, któremu 
złoży odpowiedni memoriał. 
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Na maszt wciągnięto 
czerwony sztandar. • • 

SJ.ia'lfdalic~t'le "pośu'i(:cen;e" gUłacTtu odJJoc~y'lll~ou.·ego 
ZttJi({~lt:tt Z(u,codo'Wego l{olejlU'~Y w Halle1'o'U);e 

B y d g o s z c z. (Tel. ,,,ł , ) Jak dono· burzeni. Flagę poisk~ umieszczono 
si "Dziennik Bydgogki", wracaj~cY' z odl'cbnie pod czerwonę. szmatą. Hymn 
nad 1110rza letnicy dono zę. o skanda- paił~l\yOw~' zagl'ano dopiero Po mię
licznym "poświęceniu" gmachu odpo- dzn1arodó\\ ce. Czerwony sztandar po
czynkowego ZWiązku Zawodowego 1\.0- wfe,,,ał na gmachu ZZK do chwili w)'

lejarzy (ZZK) w Hallerowie. "Poświę- jazdu naszych informatorów i wisi 
cenie" .okazałego gmachu Odbyło c;ię tam prawdopOdObnie dziś .ieszcze. 
przed kilku t\'godniami pr;t,y urlzi.alc Czyż staroshvo morskie - zapytuje 
przedstaWicieli wJaclz i wo.l~ka '" tell wlaśnie "Dziennik BydgOSki" - nie 
sposób, że na maszt wciQg'nięto czel'- ma nic w tej spra\vie do poviiedzenia7 
wony sztandar. W tej chwili orkie,,1.ra Cr,y chce czekać, aż letnicy, urażeni w 
zagrała mledz~r naro(lówkr., a uczestlli- SW) ch patriotycznych uczuciach, sami 
cy podnieśli pi ości ! usuną czerwoną. szmatę z nad polskia-

Obecni na tej Ul'OCzntośri oficero-I go morza? 
wie opuścili "uroczystość", głęboko 0-

6hełło rynkowe W Kaliszu utrzymane 
l(alis~ godnie 111'~ygotou'uje się tlo otr~Ylna.nia nu~'w11 m ,ia

sta lviell,:oJJolskieyo 

l{ a l i s z, 3, 8, Po pomictnym posie
dzeniu Rady Miejskiej w Kaliszu, na 
którym Żydzi usiłowali podważyć za
sadę podzialu r'ynku na ez('ści: c111'ze
ścijallskę, i żydowską, prasa żydowska 
przrnio!"-ła zapowiedź, iż p, premier 
Składkowski obiecał posłowi żrdow
skiemu Sommersteinowi zlikwidować 
kaliskie ghetto. 

Toteż w ub. pię.tek od rana żydow
scy kupcy i straganiarze oczekiwali 
przyjazdu posła Sommersteina, który 
miał po posłuchaniu u p. premiera 
przystąpić w Kaliszu do likwidowania 
gheHa na rynku. 

Oczekiwany poseł żydowski do po
łudnia nie przybył, Wobec czego stra
ganiarze i kupcv przystąpili dQ usta
wiania swoich budek po lewej stronie 
rynku, oddzielonej od prawej szerokim 
bia!,vm pa~mem. 

Po prawej stronie zarezerwowano 
miejsce wyłą,cznie d la Chrześcijan i 
wymalowano tam napisy: "Kupujcie 
u Polaków", "Tu spl"zeda.i~ chrześcija
nie", Po lewe,i nama.lowano olbrzymi-

• 

mi literami: "Palest~'na". Obok żydow
sldch straganów znów zjawiły się pi
ldet,\', które powstrz\'l11ywaly chrześci
jan od kupowania u Żydów. 

Ludność polska czyniła zakupy wy
łącznie niemal u straganiarzy i kup
ców cb rześc!.ian. 

'Varto dodać. że na polecenie mar;d
stratu zmyto w pJa,tek rano linię de
marl{acvjną· W godzinę później pas 
zos1.ał wymalowany na nowo. 'W sobo
tę ranQ znowu 1"1:0 zmyto i znoWu zo
stał .on namalowany przez nieznanych 
sprawców, 

Przed miejskim ogrodem w Kaliszu 
ustawione b~-ł.\' pikiet~-, któl'e nie wpu
szczały Żydów. POlicja usunęła pikie
ty i umożliwiła dostęp do ogrodu. Jed
nakże, g-dy policja się oddaliła, zjawiły 
sie grupki mlodvch Polaków, które 
znowu Żydom zabranialy wstępu do 
ogrodu. 

Kalis7. godnie Pl'zy~otowu.ie się do 
ot"7.\"Inania nazwy miasta wielko.pol
skiego. 

lvdowska filozofia 

Zaginął samolot 
z 14 osobami 

B a l b o a, Panama. (PAT) Amery
kański hydroplan kOlnunikac~ jny z~
ginął hez wieści po opuszczenIU Chn
stobalu. \\' odnopla to\\' j ec nale;!.ał. do 
typu ,vielklcb samolotów kOl~lUl11ka~ 
cyjnych: lecia,lo nim 11 pasazerów l 
trzech członków załogi. 

W PQszukiwaniach biorą. udział ,3 
wodnopłatowce należą ce do amel:ykan
skich towarzystw lwmunikac] po
wietrznej i 22 samoloty marynarki wo
jennej. 

Konferencja 
Komisji Porozumiewawczej 

Katowice. (AJS) W poniedziałek 
obradowała w Katowicach w sali hote
lu "Europejskiego" Komisja Po~'o~u
miewawcza Związków Pracowmkow 
Umysłowych w sprawie. dokonan.ego 
przez wszystkie z'\vią.zkl urzędmcze 
przemysłu wypmviedzenia ta~el~ plac 
i wysuniętego żądania podwyzkl o 20 
procent. 

Jak wiadomo, do żądania tego usto
sunkował się nader krytycznie, jeśli 
nie wręcz negatywnie główny in~pek
tor pracy dyr, depo inż. ~lott. Z~vJ~zek 
zaś pracodawców prZyjął WmeSlOl1e 
wYPQwiedzenie - nie wch?,dzą.c w II,le: 
ritum wyst111iętego żądama podwyzkl 
- z zasti'zeżeniem, że termin jego jes~ 
3-miesięczny, podczas kie~y z,~'~ąZkl 
urzędnicze stały na stanOWIsku, łZ ma 
tu zastosowanie terminu określonego 
umową - l-miesięcznego. Na wczo
rajszym posiedzeniu związki postano
Wiły, stojąc na gruncie ~wej interpre
taCji terminu, przypadającego n,a ko
niec lipca, zaprosić przemysłowco.w na 
posiedzenie parytetyczne na pIątek, 

() bm. b d 
O ile przemysłowcy nie przy ę ą, 

względnie podtrzymają nadal s~e sta
nowisko i układy tym samym Slę roz
biją, spór 7.ostani~ skierowany do Ko
misji Al'bi tl'aŻowe]. 

Poznań" ocalił 4 osoby 
" d ' G d a ił s k, (PAT) Do portu" g an~ 

ski ego przybył wczoraj statek Zeglugl 
Polskie.i "PQZnal'l", przY'vożą.c motQ
rówkę oraz 4- osoby, które wyrato~"ane 
zQstały pod kierownictw~m kapIta~a 
"Poznania" DejczakowsluegQ w dl11U 
31 lipca rb. w pobliżu Olaen~ na wy
brzeżu szwed7.kim. \V motorowce było 
malżellstwo szwedzkie pp. Chidman z 
2 dzieci w stanie zupełnego wyczerpa
nia. Wynajęli oni w dniu 30 lipca m~
toró"'kę, którą prowadzi~ je1 wła~c~-

Naciqg(tc~h(t i;Ytlou.Jsl~a, sl;(t~ana na 4 lata wlę~:ienia ciel. Z powodu wysokie] fah wła~cI-
ciel wpadł do wody i utonął. MQtorow~ 

Ł ó d ź, 4. 8. "Vczoraj przed Sądem Na rozprawie nie przyznał,a si~ do ka wraz ze wspomnianymi 4 osobamI 
Okręgowym w Łodzi odpowiadała w winy, tłumaczą.c się tvm, że nie były krąż:vła po morzu przez noc i następ~~ 
prQcesie katnym Żydówk magister fi- to oszukallcze tran"tl.kcje~ a tylko po- dzielł aż do chwili wyratowania Jej 
lozofii, 34-letnia Gina Peszel-Ordelów· żrczki, ktćre;ej szereg osób udr.ielało. przez "Poznań". 
na, oskarżona o wvludzenie w sposób Obrońca jej , Żyd Berger wniósł o od-
oszukańczy od kilkudziesięciu osób dajenie po""ództwa na owe 3.500 zł i o Wyprawa 8 żydków 
75 tys. złotych. uniewinnie11ie. Prokurator wskazał. d H" "" 

Ordelówna brła bona, u dyrektora że żvdow!"ka oszustka dzjflłala nie- O ISZpanll 
żydowskich zakładóW przem~1słu "u- zmiernie pomysłowo, podaiac się za R y b n i k, 3, 8. _ Na odcinku ~a-
mowego Gentleman w Łodzi - M. przedstawicielkę firmy Gentleman i i~ nicznym w Knurowie w pow, rybmc
Schl'adeg6 i z tej racji PQznała szereg kon:vstała stale z telefonu d,uektc1'a kim odstawih' wladze niemieckie i 00-
zamożnyCh .osób. Rozporzę.dzając 8e-, tej firmy i pod t~'m adresem telefoni- dały w ręce <vładz polskim 8 przy trzy
rią najrozmaitszych akc~T.i, Pl'opono- ('znie można było z nil;t pertraktować, manych Żydów z Łodzi, którzy drog? 
wała znajomym nabywanie akc~' .i jej ofiary miały pewność, że jest to nielegalną usiłowali się dostać do HI
chiI'tskich, angielskich, amerYkal\skich uczciwa transakcja. szpanii, by tan1 zgłosić się do dyspo-
itp., na cz~rm można ponQ było za1'o- Po rozpatrzeniu spl~awy mR"r fil. zyc,ii rządu walenckiego. 
bić wiell{ie sumy. Ponieważ oferowa- Ordelówna została skazana na 4 lata Przytrzymalli, którzy swymi cha
ła przy tym nazwiskiem niejakiego wiezieni. 2400 zł ~Tz~'wnv 7. zamianą n.a rakterystyezl1'Yl11i nazwisliami uszczę
dra Mansena - któnr wic10cznie cie- clalf'ze 6 miesięcy ",;ię7.ienia ora?: na śliwią. reje tr wi~zienia sądo'.'7 e~0 w 
szyj się wśród żydoE'twa dobra, .opinią pozbaWienie praw na l,at sześć. Ponad. Rybniku, gdzie zostali odstaWlem, są: 
- wiele osób zg-odziłQ się zawrzec z to zasąd7.ono od Ordelówny powództwo Chemia Działo ZYllSki, Berek M~.1"ko-
Ordelówna transakc.ię, \\7 ten sposób w sumie 3.500 złotych. • witz, Kalina Brukiew, Jechuda FJcller, 
sprytna Ż'ydówka zdołala oszukać na- - -- I Szrmcha Judkiewi~z, JI,.lichał (?!). Sz1a-
iwnvch na przef;zło 350,000 złotyCh. D t ł 25 b t r ,. ma Rozenblu111. Ella Pmkus Sat I DC'I-

ViTiększość poszkodowanYCh, wie- ,OS a a OW. bert Rajzgrodzki. (P) 
dząc, że i tal{ nic nie uzyska a składa-
jąc sk,argę, narazi się na. drwiny, z1'e- ,\7 a r s z a w a. (Tel. wł.) Dyrekcja -
zy!tnowH,ła z pretens~'.i. Mimo to oko- ogrodu-kawiarni "Bagatela" \V War-, Składki i pokwitowanIa 
lo 30 .ofiar "Żydowskiej filozofii" zglO- s~awie usunęła wszystkich mU7.Tków
siło sv. 'e pretensje na sumę około 75 Żydów z orkiestry. 

* tys. złot~-ch, a szczeg-ólnie zaskarżaJa 
o zwrot 3,500 złotych. 

Ordelówn.a czujac, że się grunt pod 
1935 roku i korz~';;;taj<).c z tego, że mia
nogami pali, I\nilda z łJodzi w grudnnl 
ła tzw. nansenowski paszport, przebv
wała za gra.nira, 111 in. w Palestynip. 
\" lutym rb, Żydó,\rka powróciła do 
'Varszawy, g'dzie na skutek złożonych 
skarg została zatrzymana 

Aleksander Kolus, ze wsi Pierady, 
pow, końskiego, przewiózł - jak do
nosi prasa żydowska - furmanką. 
swoją kupców żydowskich do Rado
szyc. Kiedy Kolus wrócił do domu, 
otoc7.yli g'O mie,i-scowi chłopi i wła
~mym jego batem za,dali mu 25 razów 
jakQ karę za to, że wiózł Żydów na pol
skiej furze, 

W administracji pisma naszego zlożono w 
dalEz)'m ciągu: 

Na pomnik Sert'1l Jezn~owel!o: P. ś",ihJski, 
Gostyń , z prośbą o zdrOWie 10.-, razem z po
przedruo pokwitowanymi 11,50 zl. 

NR .,Carita~", okr. pozn.: N. N. z podzi(lko
'l';aJJicm ;ow. Ek8pcdytoWJ 18 otrzymaną po~ade 
2,-. J , R 5,-, razem 7, - zł. 

Na Tanie kuchnie: Rodzina An~ion 5.-, u
zem z poprze(lnio pok,,'itow:mymi 45,- zł. 

Na ociemnialyrh *ołnierzy: Rodzina An~ion 
5,-, razem z poprzedJllo pokwitowanymi 40,
złotych. 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157·60 
~r ~. R [I I[ R ~ W ~ K I nlll"""IIIII11"II""lIIl11l1l1l1l1l11l11ll1l1l11l1llllllllllllllll~II~":II~II:I:II~ 

specj. choroby płucne F A .R B Y p O K O S r r W dużym wyborze na sezon let,ni poleca MATERIAl.Y MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w iaknajlepszych gatunkach po cenaco ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. ń l Dla .klep6w rabaty. 

przeprowadził alę na 

ul. Piotrkowsk~ l 08 
Il ~7~71 tel. 166-90 
przy.imuje od 3.5 i od 7·8 

r."brykiJ, Perek, Leszao,pocenachfabryc,mycle 

POZnaD, WodDa 13. 7el. 53-26 
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Sierpień Środa: Domini'ka w. I Kalendarz rzym.·kal. 

ł 
Czwartek: N_ M. P 

I Śnieżna 

I 
Kalendarz słowiańskł 

Środa: Oatromila bł. 
Czwartek: Stanislawa 

Słońca: wsehód 4,16 
Środa zachód 19,40 

" __ - ... _ Dlugość dn:a 15 g. 21 min. 
Księżyca: W<3,chód 1,38, zachód 1804 

Faza: 2 dzień przed nowiem 

A~re~ re~ak[ji i a~miniUra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173·55 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują a,pteki: Stekel. Li

manowskiego ~1, J a.nkielewicz (żyd), Stary Ry· 
nek 9. StaJllielewi.cz, Pomorska 91. Horkoweki. 
e:awadzka 45, GłuchowskL Narutowi.eza 6. 
Hambu,rg i S-ka, Główna 5{), Pawłowski, Piotr
k()wska 307. 

TelerollY straży pożarnej 8. pogotowia miej. 
skiego 102·90, pogotowia p. C. 6. 102·40, polto· 
towia ub'ezpieczalni 208·10, 

tTEATRY. 
'l'eatr Letni - (ul. PIotrkowska 9-1) - "Mi· 

łość w kwadracie", 

KINA 
C()rs() - ,,02llowiek lew" j "Bohater z Tek· 

s3Jsu", 
Ikar - .. Wielki Czarodziej" i .. Hrabina 

Maria", 
Mimoza - "Serc'! ze &taLi". 
Oświatowy. Słońce - "Ma/y Lord" i "Czar· 

ny anioł", 

PaJace - .. Truxa'·, 
I Przedwio,śnie - "Głos serca". 

Rialt() - "MIody hrabia", 
Stylowy - "Walc królewski", 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski w Lodzi. - "Zemsta Nie. 

toperza\' i "Rose-Marie". Już wkrótce 
O:;je,żdża do Łodzi reprezent&.cyjlny zespół 
operetki Teatru Wielkiego w Po'znaniu, 
iktóry wystąpi gościnnie w Teatrze Letnim 
przy ul.. Piotrkowskiej 94.. Zespól ten za· 
;prezentuje na.m przep.ięikna, OIperetJkę Frim
la i S'totcharta "Rose-:'larie ' oraz 
StraUC'lsa "Zemstę NietOiperza". 

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 
Wielka pielgrzymka jubileuszowa, Die· 

>cezja,lny In<3tyLU't Akcji Katolickej w Ło· 
dZi, organizuje pod Ipro'te!ktoratem J. E. bi
iSikupa WI. JasiIlstkiego, w dniach od 1>1 do 
15 sierpnia br. wie liką ,pielgrzymkę jubi
aeuBzową z racji 50·,lecia Koronacji Cudow
:nego Obrazu N. M. P~nny KalwaryjStkiej 
na Podkal'paciu, do słynnego klasztoru 
00, Bernardynów do Kalwarii Żelbrzydow· 
skiej. 

Pątnicy wezmą udzial w uroczysto
ściach odJpuBtowych na Ka.lwurii. Od!będą 
drogę Krzyżową przy slynnych stacja ch 
Męki Puńskiej wzniesionych według wzo· 
l'ÓW Drogi Krzyżowej na Ziemi Swiętej. 

W pro,graunj'e pielgrzymki przewidzia· 
IIle jest zwiedzanie historycznych zabytków 
tliemi Ikl'a:kowskiei, Wawelu, Grobów kró
lewskich i za6lużonych mężów Ojczyzn)r, 
zamku królewskie"o Su/kiennic rynku 
Barbakanu, M:uze~m' NarodolVeg~, Biblio~ 
teki Jagi&hloń.stkiej oraz ŚWiąt}'ll kratkow
skich. Ponadto odbędą się wyciecz.ki do 
Wieliczki, zamk u La:ndckoroń/ikiego Kla· 
szŁoru 00. Kamedulów na Bielanach nad 
WJslą" oraz KOlpca Kościuszki i na Sowi· 
nieco 

W ostwtnim dniu tj. dnia 15 sierpnia, 
/pątnicy wezmą udział w uroc'zys.tościach 
mariaIl<:>kich na Jasnej Górze. 

UczesLnicy ,pie'Jgrzym1d wyjadą z Łodzi 
w dniu 11 sierpnia w godzinach, nocnych, 
!pOWl'ót nastą.pi IV dniu 15 sierpnia w godz. 
wieczorowych, 

Pą.tnicy korzYGtać będą z talIlich grupo
wych noclegów w Kralkon'ie: w hotelach 
iurYBtycZlnych przy zgromadzeniach Za· 
Ikonnych, Kierownictwo techniczne o'bjąl 
iks. kan. Stanisław Nowicki. 

Karty vvpi.sowe w cenie zł 13,50 naby· 
wać można we wlSzys,tkich kościo/lach :pa
Tafiallllych i filialriych w Łodzi, w Sekre
tl.ariacie Akcji Ka tolickie'j wl.. Gdańska 111, 
w k6ięgarni ,Przyszlość" uL Piotrlkow<3ka 
Nr. 263. 

Zapi<3Y na pie,lgrzymkę poza Łodzią 
przyjmują 1\.a, ks. !Jj"oiboszczowie we wszy
stkich ,parafiach do 5 steryda 1'I'lącznie. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Druga wyciec:tka ubog.iej dziatwy nad 

morze. W li pcU nb. ba II-ila nad morzem 
""iyciecz,l,a dzieci z ko lonij letnich dla naj
hicdniejazych. \V wycieczcezorganizowa
Jlej IPO raz pienw;zr w Polsce lI ' zięlo udział 
1600 dzieci. którzy w ten SP06óij) mie'li mo,ż. 
no&ć poznania wybrzeźa i morza pOlskiego. 

Obecnie z inicjatywy Wojewody łódz· 
kiego organizol\'ana jest druga wycieczka., 
która o,bejmie 2000 dzieci j to nie tylko z 
Łodzi, ale i Pabianic, Piotrkowa, Toma
szowa, ZduJJ€tldej Woli, Ozorlkowa, Zgierza 
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Związek .,PraEa Polska" w Łodzi 
~u'oluje ogólne ~ebra'liie wlól~niar~y 

W niedzielę, dnia 8 sierpnia o godz. 10,30 rano w lol<alu 
własnym przy ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie się 

ogólne zebranie włókniarzy 
z następującym porządkiem dł:iennym: 

obrad .Komisji I. Sprawozdanie delegacj i z przebiegu 
Rozjemczej, 

2. Przyjęcie albo odrzucenie 
! 

orzeczenia Komisji Roz-
jemczej, 

3. Wolne wnioski. 
Wstęp wolny za okazaniem legitymacji. 

,i innych miast fabrycznych. Dzieci po
dzielone zostaJą na hufce po 100 z instruk· 
torem przewodni'k!em na cze-Ie. Przy przy
dzielaniu na wycie:czkę brane Jest ,pod u· 
wagę zachowanie się dziecka, stopień nie· 
z amoŹlno ś ci. itd. Zavnaczyć należy, że w 
śJad Łodzi poszly i inne województwa, 
które przys,tąpily do organizowaaia tego 
rodzaju wycieczek nad morze. (x) 

Wyko'nane prace Wydziału Plantacyj. 
Poza bieżącymi robotami piluntacyjnymi 
kO'lllSerIVacyjnymi w par:kach, ogrodaCh, na 
skwerach i ulicach miasta, vi czasie od 
dnia 1 stycznia do dnia 1 lipca rIb. Wy· 
dzia-l Plantacyj Zarządu l\l,ejskiego IV Ło· 
dzi prze'prowadzil szereg prac inwestycYJ' 
nych. 

Rtnbudowa Parku Ludowego im, Mar· 
szałka J. Piłsudskiego. Roboty przy dal· 
szej rozbudo\\'ie parku w .roku bieżącym 
zostały rOZlpoczęte w dniu 18 marca. Wy· 
'kończono niwelację a,lei Zdrowia na od
cinku od allei Gen' Orlicz·Dreszera do alei 
11 Lisiopada na przestrzelni 23.100 m kw., 
wykonano niwelację aJlei Średnicovvej na 
Gd_cinku od alei H Listopada do alei Ret
[dllil'kie,i na przes,trzeni t ,j,.700 m. kw" alei 
ReLkińlskiej na odcinku od uL Krzemie· 
nieckiej do alei Średnicowaj na przestrze
ni 6.600 m 'kw" alei Unii na ipolovvie trasy 
od a,lei 11 Listopada w stronę terenów Ł· 
K. S. na przestrzeni 18.000 m kw. oraz 
ni we>lację dróg picszych na terenach leś· 
nych na odcinku od alei Gen. Orlicz·Dre~ 
azera do alei 11 Listopada na przestrzem 
16.100 m k\y. PGza tym wykonano niwe· 
lację terenów pod ogrody działkowe 
wz.d!ut alei Unii na przestrzeni 19.150 m 
kw. IYymodelowano brzegi stawów na te· 
relnie leśnym na przestrzeni 7,300 m k,.\\'. 
oraz z,budo,,-ano 3 ikaakady na stawach. 
Ogółem _ wykonano ni ,,'c,lację terenów na 
przestrzeni 10,6 ha. Na terenach parko
wych, przygotowY\'ianych w ro'ku zeszlY,m, 
w sezonie wiosennym rb_ posadzono ,L,,16 
drzew i 4.S8G krze\, ów, oraz zaJożono oko· 
lo 6 ha trawników, 

Roboty inwestycyjne w parkach i skwe
rach. IV parl,u im. ks. J. Poniatol\'<3k:ego 
wy,kończono budowę piet'\y~zego \yzorowe· 
go ogrodu jordanolyskiego. W ogrodzie tym 
o przestrzeni okolo 3,000 m kl\'. wybudo
wano obszerny plytki base'n z wodo<Łryska-

'mi t.zw. "brodziankę", otoczony pia6lkow
nicą i dużym tra" nilkiem d,la dzieci oraE 
pa wilOln "Kropli mleka" ze schron:ski em 
od deszczu. Otwarcie ogrod u nastą,pilo dn. 
10 lipca rb_ ~akończono roboty ogrodni~~e 
przy budOWle slklyeru przy ul. Brzez1l1· 
skiej oraz II części s/kwerów IY dziedziń· 
cach kololnii im .:\IontIYiłla-?lIirecklego. 
Przeprow~dzono częŚC!ową rekonstrukCję 
skwerów za ka.(edra, oraz przy kościele 
Zbawicie,la na Bratniej McgHe. Zalożono 
ogródek ,prz)r nowootwoJ"ZolTlej Izbie Za· 
trzymań przy ul. Kopernika. IVymodelo· 
wano brzegi 6,tawu w par,ku 3 Maja. 

Dzwonki elektryczne. Zgodnie z zarzą· 
dzeniem wladz od 10 bm. we wszystkich 
bramach obowiązlwwo urządzone mają 
być dzwonld alarmowe cło mieszkali do
zorców. Dzwonki te zastąpić mają do· 
tychczasowe prymitywne dzwonki na dru
tach. (x) 

Czy zniżka komornego zostanie utrzy
mana? De;kretem Prezydenta Rzeczypo· 
spolHej 'z dn, },:1. listopada 1933 r., na o
kres do 30. listopada 1937 r. wprowadzona 
zostala ustawowa zniź,ka komornego w 
starych i nowych domach. w granicach 
10% d'la miejszych i 1'5% dla większych 
miesz:kail. 

Licząc się z mO'iłlwóścią podwy'iBzeniil 
przez wluścicie,li nieruchomości komorne· 
go od 1_ lZo l'b. Związek Loka/torów ","oj. 
lódzkieogo wyetąpił z memorialami do Pre
miera gen. Slkladkowe'ldego oraz mini· 
strów Opieki Spolf.cznej. Sprawiedliwnści i 
Skarbu'. W memorialach tych Zw Loka
torów wskazuje, że sytuacja ludności m. 
Łodzi i \\'ojcwÓ'dzLIya ni.e ule,gla potprawie, 
a wręcz przeciwnie, ze IYzg;lędu na WZl'ost 
!kosztów utrzymania przy równoczesnym 
utrzymaniu plac pracowniczych na da ,v
ny'IIl 'Poziomie, lel<atorzy, przeważnie pra
cOl',:nicy umyslowi i fizyczni, znajduJą się 
w połoiżeniu znacznie gorszym, niż w 
chwili wpro~-adzania zniŻJki tj. w liMo
padzie 1'935 roku. 

Z t~'(h względów Zw, Lokatorów uwa· 
ża za aiemskazane i godzące w interesy 
szerr"kich warstw pracov,,'niczych ewentu-

alne pod wyższenie czynszu, komornianego. 
IV D1e1ITl.orialach związek wnosi o prze
dlużeln;e przepieów de!kretu o dalaze dwa 
lwta i utrzymanie w mocy dotychczaćlQwe· 
go komornego. (x) 

ZE śWIATA PRACY 
Zatarg z robotnikami ziemnymi. Przy 

budowie chłodni centralnej, na ul. Roko· 
ciilskiej wybuchł zatarg z robotnikami 
7.iemnymi. Chodziło o wyrównanie sta
wek. Pl'zedsir,biol'stwo, prowadzą.ce bu
dowę, zgodzilo się doplacj.ć ryczałtem 
BOO zt, ponadto zaś zatrudniać wszyst
kich obecnych pracujących, tal{ długo, 
aż uzyskają prawa do zasiłku. 

SYT~ACJA STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny. We fabryce 

Szulca (ul. I(opernika 19) wybuchł strajk 
okupacyjny około 80 robotników z powo
du zalegania z wypłatą już od czterech 
tygodni. Inspektor pracy zlecił robotni' 
kern, by sami zainkasowali należności u 
nal<laf!.ców i ze sum tych dokonali wy· 
pIaty. Ponieważ jednak sum owych nie 
zdołano zainkasować, sprawa zostala 
skierowana do referatu karnego. Firma 
przed referatem karnym stanie 6 bm. 

Zlikwidowany strajk. Trwający od ty
godnia strajk malarzy zostal zlikwidowa· 
ny i 1200 strajkujących czeladników podję
ło pracę. Spór jednakże nie zostal osta· 
tecznie za tatwiony, albo\dem na konfe
rencji w Inspektoracie Pracy porozumie
nia nie zdolano osiągnąć i w rezultacie za
równo przedsiębi.orcy, jak i czeladnicy zgo· 
dzili się na arbitraż Inspektora Pracy. 

'IV bież. tygodniu poci przewodnictwem 
Inspektora Pracy odbędzie się pierwsze 
posiedzenie komisji ~·ozjemczej. Po przed· 
gtawieniu warunków obu stron, Inspektor 
jako arbiter wyda ostateczne orzeczenie. 

KRONIKA POLICYJNA 
Odwiedziny kochanej siostrzenicy, Do 

Melanii Trybke (Słowackiego 31.) pJ'zyby· 
ła w odwiedziny ciotki siostrzenica 20·1et· 
nia Irena KuJ'c z Kalisza. Korzystając z 
nieobecności ciotki siostrzenica zabrała 
520 zł oraz biżutedę i ulotniJa się. Na 
skutek skargi poszkodo\yanej: zarządzono 
poszuldwania. (x) 

I(RONII(A SADOWA 
Awanturnik recydywista. 34·letni Sta

nislaw Felisiak, z uJ. Rokociflsldej 11 był 
8 razy karany za awantury urządzane w 
biurach zasilkowych. Dnia 17 czerwca rb. 
pl'zybył znów do biura wydziału opieki 
społecznej po kartkę do doktora, by sko· 
rzystać z bezpłatnej porady. Ponieważ 
dlużej oczekil\-at wszczął awanturę i 
znów zostal przez policję pociągnięty do 
odpowieclzialności karnej. Sąu skazal Fe· 
lisiaka na 6 miesięcy więzienia. (x) 

KRON I KA ŁASKU _. Mi 

Policyjna loteria fantowa, Dn. 1 bm, na 
targowicy miej6kieJ 'IV Łasku "Rodziua po· 
licyjna" której przewodnicząca, je.st p. 
Kruzicwiczo\\'a, żona ko'me>ndanta ,powia· 
to-wc/go P. P" urządziła loterię fantową, IV 

której llcznie udział wzięJ1i mieszkallcy 
Lal"Jku i okolic. Zn.uwazono, ~e ani jeden 
z Żydów nie \niąt w niej udzialu, z czego 
można wnioskować, że nie popierają oni 
Rodziny Policyjnej, lecz są wrogami gra· 
natowyoh żol'llierzy. ' 

Kradzieże. IV nocy na 1 blm. we wsi 
Ży,towice, gm. DG;J:n'ott. na SZJko,dę Adama 
IVojlaszczyU,a, uieznani sprawcy skrad'li 20 
szt. g'f:si, warto'iici ponad 1-00,- zl. - Dn. 
1 bm. na szkodę Ilindy Sh\'Ę~k (lydóWiki) 
z Ła<3'ku, skradziono 207 zl gotó\\-ki. O kra
dzie'ż jest podejrzany Iccik. Gda'k z Łasku. 
- 1 ego samego dnia na szkodę Ślisi:ko\\,
sIkiego Bernarcla ze Zduńskiej Woli, przy
wla<3zczył sobie towar niejaki 'Vroclawski 
z Łaflku. Towar znacznej wartości. 

Wydalił się z mieszkania. K6awery Ste· 
fan 1M 48, zam. w Łasku prZy u'!. Wi
dU""':lkiej 40, IV dniu 3 Hpca rb. wydalił 
się ze swe·go miesżkania, poz05talYiając 
żonę oraz d woje małYCh dzieci. IVszel'k ie 
Ipolszuki\yunill dotychczas ni e odniosły 
elmtku. Ze \\'Z/g,lędu na nędzę izmartwie· 
nie jakie obecnie przeżywa zona za.ginio· 
nego wraz ze swymi dzieómi, uprasza się 
kierować wszell,itl wiadomości o zaginio
nyun do najibUższego urzędu P. p, 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i Administracji: ulica 
Gen. Orl>icz·D reszera 5, te,l. ~30. 

Komunikat Pracy Polskiej. Oddzial Zw. 
Zawodowego Dozorców Domowych "P,~aca 
Po,ls'ka" z sied'liJb11, przy ul, Puła~kJego 
1S1i15 zostal już zwlegalHzowany. ZapIsy do 
związiku przY'jmuje się codziennie od ga
dziny 10-1fl i 5----'8 po -południu w, ~'Okalu 
2wia,zku. Roz,poczyna}ąc dualalinosc, ~a
rząd oddziallJJ. wzywa niniejB~ym kolegow 
dozoroow do organiJz<lwania SIę w narodo
lWym Zwi'ązku "Praca PolBka". 

Odpust w par. św. Mateusza. W nie
dzielę, dnia 1 sie!'1pnia paraf!a św,,. Ma-
1f.eus,za w PaJbianicac'h oibcho'dZlła SWO] ~o
irO>czny odtpus>t :ku czci św. Anny. W wIel~ 
Ikim ołtarzu znaj/duje się śHczny o~raz t~J 
świę/tej, do Iktórej to rpaibiamicza!lle. mają, 
s'Pec,ia/lne naiboiŻeństwo. To~eli me'zllIIcz.o~e 
rzeaze wiernych wzięły udzlal w nabo,zen
st'w1e które odprawił ks. s,t. Kowal. Pod
niosl~ 'kazanie wygłosil Iks. Gajda. 

Kontrola owoców na ryDkach. Pollicja. 
nasza piillIlie kontroluj,e wBzystJk.ie OBoby u: 
'Prawiające handel owocamI na .rynka()~ l 
ulicach. Ci którzy nie utrzymuJą owocow 
w naJleżY'tyrrn porządku zos/taną_ pociągnię
ci do odlpowiedziallTwści karnej'. Podczas 
'talkiej kontro/li spisano protokó-t z Kucz.mą 
Anną, handlanką ryn'kowa, zam. 'Przy ~ ,lL 
Zamkowej 43, za to ~e na pl. Dąlbl'ow~loe
go trzymala produk'ty żywn,0'ściowe, nJeza· 
ibez'])ieczone przed brudem l kurzem ul1cz
ny'tn, 

Ciężkie uszkodzenie ciała. Groma.n Ma
Iteusz, zwm. przy uU. ks. Skar,gi, na rogu 
tejile ul. nal})adl na K'u:kułę Bl'oms~awE:, 
zam. przy ks. Skargi 00 i ,IPOlkluł g.o ,c~ę:żko 
ibag'lletem. Ranne,go mUSIano u~lesc~c w 
Szpitalu Ubsvpieczallni S!po'lecznel. za.s na· 
pastnika natychmiast aresz'towano. 

Awantury żydowskie na pl Dąbrow
skiego. Kiecoclzienny wypa~ek ,\Ty~a:zy~ 
si,ę na pl. Gen. D ąbrow.s!l.o ego. NIejakI 
Gry;mbeI'lg Szmul, zam. przy Zamkowej 1~ 
i Fa.llilllberg MO<3z,ek, Ko'ściusz[{i 7 wSZCZęlI 
między soiJ:J.ą szaloną klótmię. Jednemu z 
nich Ipiana wys/tąl}rila na usta, drl1gi darł 
na Bolbie chalat, wymachiwali rę'koma. 
wZ'llosiH oczy w górę ja:kgdylby wzywali 
ko,O'oś. Roz,bawiona ludno&ć wolala "Żyd 
sięo ,vścield'" Calemu zajściu polo'żyło do
piero kres energiczne wystąrpienie po,licj':. 
która musiała awanturni1,ów rozpę-dzić. 

Dwie dzielnice miasta nie mają jeszcze 
pGłączenia. IVyrażając życzenie i ape'l mie
sZlkallców poludl1iowej cz'ęści miasta poru
szaliśmy spJ'o;wę koniecznego chociażiby 
IjJrowLzorycznego polączenia dwóch s{rD'n 
lPol/udnio,wej czę,§e, miasta rozdzie>lonych 
przez rzeczkę Dobn;ynlkę. Miesz/kańcy dziet
nicy BugaJu chcąc się dOB'tać na pmeciw
le/glą bliską st.l'Otnę miasta zmuszeni sa, 
robić dlugą okrę<ż,J~ą drogę przez most po· 
ło'zony na ulicy Zamkowej, a iIl!ni znów 
chcąc soili e skrócić tę dro'gę wolą przecho
dzić boso przez II'odę. Sądzimy, że przy 
dobrej n'oli mogloby miasto przynajmniej 

,polożyć przez te nieszcro!ką rzeczkę mo
ste>k dl'ewniany dla ,pieszych, co slprawi
loby wielką ullgę dla zaiIlltereso\Ya nych 
mieszkańców. 

KRONIKA ZGIERZA 
Z tycia parafialnego. W niedzielE:. dn. 

1 bm. na lł:Johsku sportQwym Tow. Gimn, 
.,Solkól" przy u"- PiaSlkowc>j w Zlgierzu od
!byla się wiel!ka zabawa Lludo\"'a połączona 
z lol.erią fantową zorganizowana 'Przez 
ll11iejscol\'e'go proboszcza 'ks. kano-uiika dl' 
Anton iego HOt'lzko II'sk i e:go iprzy w6pól. 
udzia.Je specjalnie powolanego komitetu. 
Impreza ta, w której \\'Zięly udział liczne 
rzesze parafian wypadla imponująco. Cał
kowity dochód przeznaczony jes't na bu
dowę domu ludoweg'o,. 

Z OChotniczej Straży Pożarnej. Miej
f;cowa OchotniczfL Stralż PO'źal'1la w Zgie
rz u, przecl d II-oma ty,god ninmi przY6tą;pila 
clo bud'Owy w Pariku KHiÓJSlkiego dużago 
specja'lnego zlbiomi.ka krytego na wodę 
mającego ,duże znaczenie d1a dziel/nicy 
:'\owe,go Miasta. Prace I\'ykonują bezinte· 
re,,>o\Ynie czlGnkol\'ic O. S, P .i IV krótkim 
czasie b-ędzie jwż zbiornik 1en wykończo
ny. 

"Sanacyjni" działacze za kratkaml IVe 
\\'si Biala. gm. Biala bracia Stanislaw i 
Józe,f K'lim1kiewicze, zna'ni 1<1 tarmtej8zym 
tCl'e1nie jako ,.sanacyjni" agitatorzy i wy
zna IVcy dopwklli sip. ezerc,gu nadużyć, J ó
zef Kilimkiel'vicz Ivcią,gu uh. 'Paru lat pel
nil funkcje wó.i'la gm, Biala, a w tym sa
mym czasie Stan isJa w Ktlimkiewicz p el
nil funkcJe 'Poborcy przy szlpbanie IV Bia· 
lej, SZO<3y Z'gierz-Piątek. W cza<3ie, tym 
ibracia Kilimkiewicze dopuścili się nadu,żyć 
tprzy szlaJba,n ie okolo 40 tysip.,cy zł przez 
,podraibianie kwHariuszy, z których grzbie
-ty odnaleziono podczas dokonanej rewizji, 
\V spra 'wie dOIkonanych nadwżyć wmie
szany byl jeszcze trzeci gospodarz w Bia
lej·, niejarki Czesław SereczyJlskL W ostat· 
nim w,vro'ku Stanisław Klimkiewicz i wójt 
Józef 1<IUmkiewicz ukarani zostali po pół
tora rofiw ,,-ięzie,nia, a Sercc'zY11Ski rok 
więzienia. Wvmienie'Tli przed dwoma ty· 
,godniami olprócz Józefa KJim:kie wicza, 
'kItóry zapowiedział apelacje. osadzeni zo
staM w więzieniu.. 
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N8.@'łówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy. kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zn&lk oferty naprzytldad: z 18924. n 2745. d 179Q 

dalsrz.e słowo 10 groszy. 5 l,jczb = jed:no słowo, j t. d. = 1 słowo_ 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przyjmuje i W't z. a = ka:tde .;.ta.D.e>wj 1 słowo. Jedno agło-

8ze:nie nie mate przekraczać 100 słów. w tym 
5 uagł6wkoW}'cb. 

Ogłonen1a wśr6d drobnych: t-łamowy mmmetr 38 gJ'OIłay. się do gooz. 10,30. w soboty I duj przedś-wią-
tecwe przY'j:muje ei~ do god!z. !l.-ł5 

... ~ 45 K l "alkę Rzeźnictwo 
1 DOMY PARCELE I' o O~l k . dobrze prosperujące. 1200 u.n:ą-." m6rg prywatne. zabudowanie mu- z maglem. bez on urbepqJną . dZ~I'e s.klad~\Ve. wa'l"S'ztatowe. 

- rowane inwentarze kompletne li sprzeuam z powodu o JęcIa OJco- _v" ~ ~,.. _l 

K " i tys. wpiaty 6000.- z powodu stll- ":izn~ cena_ 1600_ Adres Orędow- wóz. koń. Sotaj.nia. cz:y·ns,z dv M. -amIen ca rości śpiesznie sprzeuam. n 48084 flik. t""oznan ze! 768 ZgIOB~ia O rędowmk. Pomad 
piętrowa podwórzem . p.rzedmie- -;.;.;..---'---- .:..:.::c==____ p 20 944 ____ _ 
ś~i'\1, dojaoo tramwajem tani<!. c~- 42 I Motor -----Skład 
I\a 25 000. wpłaty 10 000. B,.JSok l. buraczane. zabudowanie masyw- benz.ynowy .. 6 P. S_o w ~obr~m towarów krótkich z pry;yl~gly~ 
PO~llań. Lą,kO'wa _10. zd 1106 ne. całkowite żniwo. kompletne 2 ,stame. tamo sprzedam _ GrlJ;:n}a. mieS'2lkruniem przy ruchll,weJ uh-

D powodu wyjazdu sprzedam. cena Władysława IV lU. n 4, 642 Cy Poznania s<prz,.edam. _ Ad.ces om !l "'00.- wpłaty 6000.- n 48 085 • --- O d k P a" 
nowy. piętrowy. 2 ogrodu. drzew- v 1000 samochodow ws.każe re owm'. ozn u 
kami owocowymi. sprzedam. Lą- 25 rozebranych u7.ywane części pod- _____ --'zd 1}1>8 _ ____ _ 
c?lak. Poznrui-Pil\tkowo_ właścl- m6rg prywatne zabudowanie mu- wozia mlpczal'skie opoiły najta- Drukarnię _ 
cIel. ' zd 843lrowane. twardo kryte kompletne niej w firmie. Autosklad. Po- dobrze zaprowadzonll I 

D całkowite żniwo cena 5000.- znań. Oąbrowsk,ego 89. tel. 46-74 ąCII korzystnie zaraz 
om włpaty 4000.-' n 48 086 dg 23339-40 Zgłoszenia Orędownik. 

czynszowy rzeźnictwem. zapędem _____ zd 992 _________ _ 
naj ruchliwsza ulica Poznania. ~!l 20 Szafę _ 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Skład Bufetowa 

::lO 

:g' .... 
co ... 

tys. -sp,rzedam. Oferty Orędownik l _ • Ik -t _ b _ ogniotrwała. dwusk,-zydłową do- Kolonialkę 
Pozna n zd 1305 uura<;zaneJ ca OWI e zn'" o. u brym stanie o w"miarach w . dam 

• dynkl mu~owane kompletne z po- świetle 1I0X79X66 cm sprzedam ~~1~:ni~:ZY1\T~;;a OS~dZ;wnik' 
SZeŚclomorgowa wodu wYJazd~48'b1l7a 5000.- okazyjnip. Lą<;zkowskt. Kon- Poznań zd 1221 

k()!<mialny. ma.glem. towarami. umiejaca dobrze liczyć. Zglosze
mies21k8J1iem. f'l'IIIJku. mije~ie pod nia Restauracja. Dworcowa'48J~ 

- Pozna.niem wy>dzierż8lwi!l. OIbję.cie rocin. n o_ 
- 2000. Bartkowiak. D()Plewo. Po-

ogrodowej 211emi. wysoka lrultu- stanty. Pori- '_ cwle. PClW. Szamo- ____ _ 
tura Poznaniu spr~am tanio 12 tuly. zd 625 Zakład 
lub zamienie na dom. Węd7,i- fryzjerski bez konkurencji: w,eś 

'Lllati. W 1 410 Pomocnik 

kowski. Piekary 11. 00 1 227 ogrodowej. zabudowanie prima_ Skład kościelna. dobra e~zystencJa. dla 
duża wioska" nauaje się na inte- t a 6 krótkich . dobrze pro- znającego ondulaCJę. Of~rty Ore- Ak zerk Dom. . Ires: ce~a 7,!JuO.- Mikołajczak. - s~:;'uL~y_ ruchliwej ulicy Pozna- downik. Poznań za 1205 us a 

K~_R.O.Z.M.A.I.T.E_.3 krawiecki na miarową praCe pOo 
trzebny od zaraz. Cz. TuliE;zk~e
wicz Czempin. Ko"cielna 4. 

. zd 1210 

nowy. Piętrowy. z plekarmą no- Po, zewie. Szamotuły. n 48 088 nia korzystnie. towarem. obję- Poznań Strzelecka 2 Młodszego 
woc~esna sprzedam_ 17000 .. wfłll- cie 5.500.- Oferty Orędownik Skład przy świętokrzyskim czeladnika młynarskiego _ potrze-
ty lo 000.-. ~oznan Lav:lca. ul.I Za PoznalI zd 14350 kolonialny w Sołaczu. dobra eg- przyjmuje udZIela porady pumo- buję od zaraz_ Młyn Uw'illska. 
Bukowska. MIchalak. zd 1168 2_800 ogrodzone dwie działki za- zystencja mieszkaniem korzys_k cy położniczej_ dg 23342-3 zd 1151 

D m p~Rione w ęokolnikach 7, !1omkiel1~ Gospodarstwo nie sprzedam. Oferty Orędownl-
O me wykonczonyrn. W13domośc 3" -.. . Poznań zd 1 278 . Okulary Służą.ca 

nowy willka. duży ogr6d. Dehiec Orędownik. Lódź. n 47572 'd mor~1 z~eml pSdzenne;L T za- ]I do czytama 2.- rogowe 5.- Spe- z gotowalll-em pot"zeblla od 15. 8. 13 tysięcy. wpłata 8 tysięcy - b11 owamaml sprze am_ Z!\, osze; .... - O 
sprzeda. 5 minut tramwaj. Oferty SkI Z b k ma AgenCja Gazet M. KUJawskI ~ 10. MAJĄTKI cjal.ny. zakład optyczny. _ pto.; 1U37 r. Antoni Pural, Poznań~ 
Orędownik Poznań zd 1193 ep a awe Śl'em. n 48 089 _ Orhckl Poz~fih ~1"8 Marcm 6'J Wierzbięcice 46. zd 121;> 

. - Lódź, Piotrkowska 229 K l nialk M • t k Czeladnik Dom poleca wózki dziecięce. rowerki. O _ ~ b ęk nk alą e . 
piętrowy nowy 18000.- wpłaty urezynki i inn zahawki. kOJ11plctnn _ITIle)SCU _ez o uren- 525 mórg pszenno-żytnICh. piekarski rJoLrze obeznany w cu-
H 000.- dochód 2000,- rocznie. n 47626 CYJnYU1 •. klientela ~otowkowa. eg- Poznania. cena 200 Il!0rga kiernictwie potrzebny za:raz.-
przy tramwaju. Błoch. Pozna,i, zy.stencJa. zape\ymonl). .. wygodne da Paluch. Kantaka Zgłoszenia osobigcie Piekarnia 
Aleje Marcinkowskiego 15. M bl m,eszkal1le_ tama dZlerzawa. ko- Lisiewicza w Zbąszyniu. 

zd 1291 e e rzystnie. r\rlres Orędownik. Po- zd 1446 . ------= wpros>t Z fabry'k, dlatego ko- znań zd 1317 ceniE' 
Kupię 

Gospodarstwo Fryzjerka . dom i 5 mórg na goscmlec i 
skład kolonialny w wiosce Iw
ścielnej_ Adres Orędownik. Po-
znań zd 1237 _______ _ 

rzystnie. Magaz~'n bogato za
OPHrzony. PomY'kaj . Rynek Śró
decki. wlas-na pracowr, ia tapkE'r
ska P 218 91;6-211.20 12 morgowe. zabudowaniem. po- Lokomobilę 

łożone w \Viełichowie mjeście - . -- porzebna zaraz z utrzymamem 
na stałe. Zgłoszenia Zygm. Alek
sander. Kruszwica. zd 1447 sorzeda za gotówkę właściciel. (lrzewozną 40-50 KM ku.pię. ~ 

Walizy, Ginther. Pozn~ń. Kanalowa 15. Zurow&kL Poznań - uJ_ ~aczyn- Czeladnik 
Parcele 

dowolny wybór. :l\1orgowe. Po
dzielne 1500.- łącznie kosztami 
notarialnymi Poznali - ł,awicll. 
Oferty Orędownik. Poznali 

• zd 1 373 s-kich 5. P 29 2i), -00 1&l TorebkI, piekarski. 21/, roku. jako samo- Potrzebny 
d;>:ielny posząku~e pracy za kau- uczeń krawiecki z utrzymanięlI!. 
CJą. Zgłoszema 8urman. młyn P!}O- , Wł. Gozdowski. Poznań. PółwIeJ-Nesesery, 6 Piekarni 

P I I k· poszukuje wprost od gospodarza_ rowy. Damasławek. n 48 O, ska 2. pod\yórze. parter. prawo. 
__________ zd86~1 ________ __ 

"ra~o 1'. 88 I mi)r:;r p~zcnneJ. zabudo,waT)ia Of d O I 'k Poznali 
paski \V~paniałe. sady. przy stacJI . mm- er ty o r:d 1'4~8 a, Piekarz zd 1 365 

Czysz sta ł'oznllllia. śpieszne 5000.- P t b 
I Bartkowiak. Dopil'wo. Poznań_ mistrz. samotny. z kartą rze- orze ny 

Dom Szkolnlł 11. d 1412 mieślTJicza. fachowiec. dzielny :po- str6ż do powiatowego miasta. 
rynku. skład. masywnym zabudo- P!-:28 U74-5-25.fi2·3 z szukuJe posądy._ Matena Mrowmp kaucja bankowa 100.- zł. Oferty 
waniem. ogrodem. cena 450(1.-' • " t poczta Roklet

z
n
d
lca

62
. ~pow. Poznan_ Orędownik. Poznall zd 1370 §{liesznie sprzedam. dzierżawie. DWUpl~trowa RzeznIc wo 20 ~ 

Mieszk6w. Rym'l, 15. Jarocin. kam ienica ma ~Y\ .. na. dwa 8kłarly bezkonkurencyjne. zabudowania- I k . ł I A t'W 
zd l 343 narotJlil, rY·ll c>k. dobra okul.ioea za mi masywnymi. 2 morgi <!grorlu. mórg dzierża:!,,') buc yn axgd cpa - Młynarz gen o s . I 

------ ra z s P"zl'dam _ Zgłosze nia a.gf' ntu· dominialnej kościE'lneJ ":51. Po- zarz) ~5 -M .!lta,dlaprz 15 o- żonaty lat 3S. znajacy się na mo- rejonow~ch poszukuje tams aw Dom ra O'·edownik . GootYli. n 48 ij5i znania 5000.- Bartkowlsk. Do- znano sw. arjcIJ1138'8' m.. tOl'llch ssa~o _ gazowych szuka Korzeckl. Krotoszyn. potrzebne 
. p - (] 1413 Zl -' h ł h' 12 zl zarohek 8.- zł dziennie. nowy I?ięciomieszkaniowy. przy . plewo. oznan_ z pracy po mmeJSzyc m ynRc Ja- .-. n 48 093 

tramwaJu. doch6d 2100. - cl'na Skład R t" Restaurac)"a ko samodzielny lub w większych 
18500.- wpłaty 14000 - Majka :kolonialny. Górna Wilda . dobrze es aurac)ę . I I' -.I ' ł < •• za podmłynarza od zaraz lub póz- -----
Poznrul. Ratakza ka 10: . prosperujący. kli~lItl'lą ~otówko-ljadłOrlajnill. pełE'lI wyszynk. do- IkOlo~l?ót~):_ OOOwa{ c<!u ~\:S&'\C1.{ł:= niej. Łas~lIwe zgł!-,szenis pod Przyjmę 

zd1356 w,\, towarem. mleszkllJllem. ko- IlI'ze zaprowadzonll sPl'zeąkawp- ta 'l ,ok'!' '. ~")t ,,y };~-3\J . ~ie- adresem: Juzef ~ątaJczak~ '1;'OI'ZO- zaraz lub później ekspedientke 
------.-- - rzystnie sprzedam_ Adres Orę- 1 800.- Adres Orędowm. o- ekS' 1.. S'l"ępY ~J' 'd 14()1 wO. poczta Żel'JlIkl. pow. zmn. biegJą wymowllą do skJadu pa-

Dom downik. Poznal'. zd l 382 zllali zd 1435 "z-au ,e . oznan. z zd 1450 pieru.· wolne utrzymanie. miesz-
" d t l" kanie. \Varunki odpisem świa-nowy. masywny. dwu.ubi,kacyjn, . il ~ Sle emnas O etwego clectw. foto"'l'afii. życiorysem chl-ewik_ pół morgi o.grod.u. ' mie- ~~ t, - k ., . L I 

licie .!abr)",kach. Poznania . 1200. ~. . . ..s 'W· le ne. C lOĆ tan·,e ~ §yna oddam w praktY ' !l,.leśną. nR.rlsylać \Viczyńskl_ esz.no. u. 
Ba·rtkowiak. DQ'Piewo. Pozna ,i. - . ~ Zgłoszenia do Kuriera ł'oznań- PiJsudskiego 43. 11 48 092 

zd 141'1 ~ skiego zdg 1270/71 Cukiernika 
2 morgową Stenotypistka- specjalisty do robienia irysów, 

pareelę pod bud O'\Ye mloescle. maszynistka caJusków. At'entura Orędownika. 
J>rzy Poznan i·u - S'przedam za . Nowy Sącz. ~(ról. .Jadwigi L 1640 
1200. Bartkowiak. Do.piewo. Po- dwa lata praktyki biurowej szu- n 48 091 
mali. zd 1409 ku posady. Oferty KurIer PGzn. 

Dom 
nowy. s,kład. 4 la.kator6w. dochód .... ~!P.:1łIIft,.:.~~I'II!'S'~"I'! •• 114.0t> Yehutli Menuhin jako wyko-
1800 r()Cznie. 14 000. w,p1aty 9000. • nawca lllwor(jw roonych epok i 
Me·ted.soki Po:rm3ń. Świę.ty Woj- ......... lóO>IiIaII.-:.r..;., stylów (Płytl' ): 15.00 .,Jak spędzić 
cie<:1t. 00_ za 1462 Czwartek. li sierpnia. święto'!" 15.10 muzyka taneczna 

Dom 6.15 audycja poranna: 7.00 -
nO'Wy. wol'1lY od stemp<la. przy dziennik poranny; 7.10 muzyka -
tr3llllWa~u. z ogrodem. cena 4500. (pł.ytyJ_: 11.57 s3:gnal c~a<,!l . 12.03 
Metehslu. POz.nIlIl. Święty Woj- dZJenmk polutłmowy: 12.10 nowo
dech 30. 'zd 1463 czeSlla uprawa roli pod oziminy; 

w wykonaniu małej ol'kiestry P. 
R.; 22.00 wiadomości sportowe: -
22.05 muzyka lekka (płyty); 23.00 
rpportaż z żYcia: 23.15-24.00 mu
zyka rozrywkowa (płyty). 

12.25 koncert rozrywkowy w wy-
Kamienica kon~ni)l Or.kiestry A!1ama Fur; 

Pom·a.nilU piętrawa. podwórze _ m!lnskle~o. I Dakowsklego: 15.40 
wjalZd. dochód 2800. ce.na 115 500. wl.ad0!110scl gospodarcz~.; 16.00 
'WIP/aty 10000. Mete.lski. Poznań ... ~a SlOrlelku !1I0.tocykla - po~a-

Toruń - 12.15 .. Kilka uwag o 
uprawi(' żyta" - pogadanka rol
nicza: 13.00 orkiestry i śpiewacy 
- plyty: 15_00 koncert rozrywko
wy - płyty: 15.35 poradnik spor
towr; 15.40 wiadomości z Pomo
rzu: 18.00 recital fortepianowy 
Janiny Schindlerowl'j: 18.40 pro
gram na jutro: 18.4ó wiadomości 
sportowe z Pomorza: 23_00 prosi
my do ta'lca - płyty . 

Święty Wojd ech 30. zd 1 400 danka dla dz,ec, starszych; 16.~5 
--~-'--:"':;=-: .. - muzyka sałonowa w wykonal1lu 

Dom Kwart!'tu Rozgłośni Krakowskiej 
P 16.55 •. Mój weekend" - ga węd a 

nowy. oznań. 2 składy. dorhód dl' Zofii Wojciechowskipj (z P o-
2900_ wpłaty 16000. - Metel-ski. znania): 17.10 symfonia BeethovePoznań. świety Wojciech 30. 
mies.7Jkanie 1. zd 1464 na .- IV audycja (plytł'); 8ym- Lw6w _ 12.13 .. Jakie korzyści 

fOllla Nr. IV B-dur op_ 60 (z kO-/ daje ustawa mleczarska" _ po-
Parcelę ment_arzem Slow'.lyrn): . 17.50 po: gadanka; 13.55 muzyka lekka z 

pięknie pOłoż<ma przy parku Wi,l- raclmk sportowy .. lS_0u porarln,k p!yt: 14.50 porarlnik sportowy 10-
6!IOIla. 900 m. ~rzedam s.piesznie sportowy lokalny. 18.05 pogRdan- kalny' 14.55 giełda Iwowska
..... ł ,,-,. Of rt O d ~a SpołN'zna: 18.10 program !la 111.00 'muzvka dla wszystkich; ~:op~~:U\.~e2IÓ 9416

e 
y re o w- Jutro; lą·15 muzyka lekk~ z Ue!ZI8' 15.a5 lwo":skic ",iildolTlOści bie

Gospodarstwo 
We1bow8JlH!1 fIS buraczanY'C'h przy 
m:i.eśoie glilIlll1a~jalnym. _ . peł.nym 
miwem, i:n·wentarzem lQ 000. Stra
bel. P<nm.ań. Słowaekiego 21. 

M 1096 

łem. Choru Dana (pł~tyJ. 18.50 - żąee; 18.00 .. Letnikom _ sł6w 
poga.danka aktulI}na , 1,9.0.0 po~v- kilka o grzybach" _ pogadanka; 
szechny ~eatr \~ yobrazlJl. ".fIO- 18.10 muzyka lekka z płyt: 18.30 
senka I~g,onowa na kwaterzE' - skrzynka ogólna: 18.40 program 
słucho~lsko ZdZisława Mar~- na jutro: 18.45 wiarlomoSci spor
nowsklego; 19.40 pogadanka ak- towe lokalne; 23.00 muzyka ta
tualna; 19.50 w,adorąośc, sp<?rt<,>- neczna z płvt. 
we; 20_00 koncert orkiestry ",!len- • 
• kiej pod dyr. Młarlysława Szcze
pallskiego Z udziałem solistów: Katowice - 6.00 audycje po

ranne; 13.00 koncert życze'l: 13.15 
muzyka lek:-:a i tamec~n3 - ply 
ty; 15.30 muzyka lekka i tanecz
na - płyty; 15.43 wiadomości 
giełdowe; 18.00 "Almanach lite
ratury śląskieJ " - s,zkic literacki 
Zdzisława Hierowskiego; 18.10 
!)rogram na jutro: 18.15 .. Angiel
Rkie i amerykallskie zespoły wo
kalne" - płyty: 18.45 wiadomo
ści spo.rtowe lokalne. 

Zofii Kroll - ~opran. Edwarda 
Jakuć - JakutiBa - tenor: 20.50 
dziennik wieczol'llY: 21.00 wiado
mości rolnicze; 21.10 przerwa: -
21.11i transmisja z ogniska harcer
skiego na Mif!dzynarodowym Zlo
cie 8kaut6w w Holandii; 21.45 
.. Kaprał Szczapa" opowiadanie 
Karola Krzewskiego (cz. IV); 
22.00 apel poległych - reportaż 
1'. Lopalewskiego z cmentarza na 
Ro~sie (z Wilna): 22.05 ",,, nr," Krak6w _ 12.15 audycja dla 
fortepianowe na 4 ręce i pieśni. dzieci wiejskich; 13.55 koncert po_ 
'Vyko~lawcY: A,·kadiu~z. hu " ." . pularny - płyty; 15.05 kilka sMw 
Wł~dl sław Walentyr;~wICZ (for- o kulturze fizycr;nej; 15.10 mi
tep}an). oraz Ada W,to.wska-Ka- strwwie fortepianu plyty
mmska -: śpiew; Seflpusz Nad- 15.25 Lektura poobiednia'" Kor: 
gryzowskl - akompalllament: - I .. Ma! - k' . P- t 
2~.50 o~tatnie wiadomości dzien- ~;z!z dzie!r:t:.!~S i~:lo l~k~~: 
mka wlecwrnego. wiadomości gospodarcze; 17.111 

symfonie L. v_ B eethovena - pły_ 
ty z Warszawy; 18.00 kilka in
formacji: 18.05 chwilka społeczna; 

. K ,RA OWE ,. 
Warszawa II - 13.00 koncert 18_15 "Angielskie i amerykalls.kie 

rozrywkowy (ołyty): 14.00 parę zespoly wokalne" - płyty z Lo
informacyj i program na jutro; d~i; 18.45 lokalne wiadomości 

zdg 1293 

sportowe: 23.00 orkiestra Hury Leśnik 
Roy'a przYi'rywa - płyty. lat 38. pos~lUkuje posady od zaraz 

Strycharz 
rio robienia cegieł w akordzi~ 
może sic zgłosić. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1371 /2 ----------J.6dź - 12.15 program na dzi- lub p6źniej. Wszechstronne wia

siaj' 12.20 parę informacji: 13.55 dorności &,ospodarstwa leśnego. 
melodie z filmów dźwiękowych księgOWOŚCI leśnej oraz hodowli Piecowniik 
- płyta ZII płyta; _ 14.3~ konc~r~ rfb, 13 lat pra;ktyk! ku:~ dla. leś- potrzebny od zaraz z prowincji. 
życze,i: 15.42 łódzk,e wladomo~SI nJ(;zych.. ~:ładę.m JęzykIem pol- \'11. Bigos. mistrz garncarski. _ 
gieldowe; 18.00 "Aktualnośrl; sklm. f!,emlecklm. pos'ladam dO-,swarZędz ul. Poznańska 6. 
18.15 "Angielskie i ameryka'lskie bre .śwlarlectwa. La"kawe zgło- • zdg 1474 
zespoły wokalne" - płyty; 18.45· I~ Jtózef We

S
n
6

dt, DZdlałdlo'3V90'1I~_ ,. 
wiadomości sp!>rtowe lo~aln~; - ~a arzyny. z g n 2-. ROZRYWKA: 
21.00 "Aktuaha prawlllcze _ 
felil'ton wygło.~i Marilln Kozow-
ski; 2.'ł.00 muzyka taneczna - Dogodne warunki 
płyty. . 

Czeladnik spłaty. przy mi" 
krawiecki. pierwszorzędna nimalnej wp/a-
młodszy. potrzebny zaraz. praca cie .g.otą\,,:kowej. 
stała .. Zgłoszenia 1<'1'. Kaglikow- ~~~~V:'I~i~de~ 

... 'PROPON UJEMY . 
- ~" LAMPOWICZOM _ 

~k.i_ Damasławek. pow_ \Vągro- nabycie wspa' 
15.00 Monachium. Bawarskie Wlec.' n 4!l 069 niałych apara. 

marsze i tallce. Fryzjerski tów 
16.00 Wrocław. Koncert roz- 'k od zaraz potrzehny na Prems i Telefunken 

rywkowy. 16.10 Praga. Słowacka Pf'foc~~~adę. .leran. Krotoszyn. Prosimy jeszcze dziś. odwiedzi~ 
muzyka ludowa w wyk. orkie- s a Ił zd 1083 nasz salon demonstracyjny_ stry c~-gańskiej i solistów. ______ _ 

17.00 Berlin. Recital fortepia- " 
nowy. 17.30 Budapęszt. Muzyka .. Czeladnik Ił A O I O l A \f O X 
z płyt. kraWIeckI potrzebny na stale od 

18.00 Hil\'ersum I. - ]l,fuZYkalzaraz. Murkowski. Stęszewd Ry- Poznali. Ratajczaka 14. Telefon 
lekka. Kopenhaga. Solo na ba- nek 4. z 1449 32,15. n 46467 
njo. Paria P. T. T. Recital orga- zd 1449 

~~~~;lO~~~t_ Droitwich. Koncert d k ~edektyW. I h ~t~oc~a~~~r: l~olombus. Poznl!1, 
1900 D 't . h T o wy r;vcla spraw kryml1la nyc R 
, - 1'01 WIC. ransm. z odwrotme potrzebny. Podanie _ ~w~ry . 

Salzburga_ 1~.05 Ryga. Koncert warunków Orędownik Poznal'i kUPUJe. ten sle me oszukUJe. 
sym!. z udZiałem France ElIe- zd 1266 . d 23698 ga.rel. 19.1U Budapeszt. Koncert. _____ ....::::..:...:.::.::... _____ :.-____ --= _______ _ 
19.30 Londyn R. Orko CY.l!'ańska. 
19.55 M. Generi. "Don Pasqua
le" op. Donizettiego. 

20.00 R. Paris ... Tristan I Isól
da" op. Wagnera. Kopenhaga. 
Utwory Coatsa. - Monachium . 
.Czar glosu" - ko.ncert. - 20.10 

Berlin. Wiecz6r tal1ca. - %0.55 
Praga. Koncert symf. 

21.00 Rzym. Koncert Bym!. -
Koenigsw. Ulubione uwertury. 
21.10 P. Parisien. Audycja wo
kalna z udz. Mistinguette. Lu
ksemburg. Przeboje. 21.25 Wie
deń. Muzyka operowa. 

22.00 Budapeszt. Muzyka cy
gańska. 22.15 Kopenhaga. Utwo
ry Svendsena i Griega. 22.30 Ko
lonia. Koncert symf. 

23.00 Droitwieb. Muzyka ta
ne<:zna. Sztutgart. Koncert roz
rywkowy. 

24.00 Frankfurt I Sztotgart. 
Współczesna muzyka wIoska. 

Humor zagranicZD.y 

= Panie ';lrzodowni:ku, daj mi pan spokój, ja jestem 
przechodniem I (M) 

(Pa&Sing Show, Londyn). 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub Jego mIejsce kObztuJe: w zwycza.j'D.yoh na dtrO'llie 6-ł8JJlowej 15 gr08l.y, na .-ronie red&lkcyj:nej (4-ł.a.mo-wej) a) przy końcu części 
-2 ___ -::-:---:_. redrukcyj'llej 30 groszy. bl na stronie czwartej 50 1O'000'ly. c) na stronie drugiej 00 groszy, d) na 6tronie W>iadoono§ei lokllll:ny-eh 1.- zL Drobne Oog'loszenia 

(naj-wytej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe d'roikiem tłustym. 15 groszy. kMde da.lsze słowo 10 graszy. Ogł()szenia większe wśród drobnych poczynając 
od 06taJtniej strony. l-łamowv milimetr 30 groszy_ Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzetEmiem miejSIC& .... od poeuzeg61nego wypadku 20" nadwjtkl. OgłoszEmia do b'iet&cego 
wydania przyjmuj-em.y do godziny 10,30, a do wydań niedzielinych i świa,tecznych do godziny 9,45 ra.no. Ogłosz&nla z PGza Wiellk.opols:k! przyjmujemy do wyda.ń biezą.cycb 
do ICOM. 10. do "'Tytłań niedzielnych i świa,teezonyeb dnia pop!'Zedni&~o do godz. 8. Za błędy drukan;kie. ktÓre nie mie kt!zta,łcają treści ()8Ił<lsze:nia, administracja, nie odpowia.da 

OIC1o.>zenia Dl"Zyjmuj-emy tylko za opłata Irotówką. z !Córy. Kanta \li' P. K. O. Dr. 200 149. 

~------------------------------------------------------------------------------------------------------------~--~----------------------..-----



38) 
. TI'zeba złożyć hołd takiemu pa

triotyzmowi i oddaniu - pqchyHl 
głowę Wood i spojrzał na T~nię tak 
j ,akoś ciepło, że serce w niej zywie,i 
zabiło, 

Lokaj zameldował nowych gości. 
S.alon .zaludnił się szybko, Ksi~żnl\ 

przechodziła 00 jednej grupy do dru
giej TH'owadzęc ożywione rozmowy. 

Tania ?:ost,ała sama w towarzystWie 
Wooda, MyśI.ała z wysilkjęm. 'jaką 
by z nim nawiązać rozmowę, aby go 
zainteresować i zwrócić n.a siebie u
'wagę, gdy on rozpoczął mówić pie1'w-
sz.y . 

- P ,ani wyś.wiadczyła mi kiM~ś 
dużą przys}ugę, księżniczko, - h1'Ó
wił półgłosem, mi9kkim, ła.godnym 
tonem. 

- Pan chce mi zrobić przyjemność 
. wspominając o t~'m - odparła Tania, 
. - Na pewno śmiał się P ·EtU wtedy ze 

mnie. Uroiłam sobie jak6ś roman
tyczną historię, Wydało mi się, ze 
grozi , panu poważne niebezpieczeil
stwo i bez powodu na.robiłam Bóg wie 
jakiego ,alarmu. A w rezultacie to był 
drobi~zg. Po prostu odstraszyłam zło

'dziei od pańskiego domU. 
- O, nie! - zaprzeczył ene.rgicz

nie. Wood. - To było coś więcej, To 
była naprawdę bardzo dużi!l. przysługa. 

- Zapomniałam już () tym - bro
niła ' się Tani,a, bardzo zadowoln.na 
jednak z tego, że on pamięta ten epi
zod, którego ona nie mogła zapom
nie~ .. M~że dzięki temu p,amięta też i 
o me}. 

r " .. ~ - Ale ja nie zapomniałem: 1 ni-e 
zapomnę ła.hvo. Może kiedyś będę miał 
sposobność WYWdzięczyć się pani i do
wieść, że miało to dla mnie bardzo 

.. ważne znaczenie. 
- To ślicznie, panie pUłkowniku -

roześmiała się Tania, - Nasi ranni 
dostaną od pana bandaży, waty i róż-
1!ych innych rzeczy i - będziemy 
skwitow,ani. 

- O, nie! - lJo,lI,rażllie zaprzucz~'ł 
'Wood. - Mego długu nie da się spła
cić, takimi dl'obiazgami. Niestety, nie 
mogę pani dokładnie wyjaśnić, na 
czym polegala doniosłość uslugi, jaką 
wyświadczyła rnt pani swoim poświę
ceniem i powiedZiałbym nawet boha
terstwem ... 

- Panie pułkowniku, pan mnie 
. wbij.a w d.umę. Nie, nie! Pan stanow
czo prze.sadz'a --.: protestow.a.ła Tania, 
szczęśliwa w głębi duszy, że pułkow

' nik przywiązuje takie znaczenie do 
' tamtej historii. 

- Nie, nie pl'zesadz,am! Mogę pani 
'powiedzieć tylko tyle. GdYby z,amacll 
wtedy projektowany się udał, to
choCi,ażbym nawet uszedł z życiem, a 

, stawką była naprawdę życie, bo na
'pastniey, 'wiem na pewno, nie waha
.liby się ani chwili - gdybym nawet 
nie stan[J.ł, na ich drodze" to,.. Nie 
wiem, cobym wolał - stracić Wtedy 
życie, ·czy ocaleć. " U daJ.rie tego zama
chu byłaby dla mnie kol'icem kariery, 
kompromitac.ią, stratę. zaufania moich 
mocodawców ... 
~ Nie wiedziałam, że to bylo takie 

aż poważne ... 
- Tak! Dla mnie to była sprawa 

życia i śmierci. A gdyby pani nie z1'o
biJ.a alarmu, napastnicy mogliby wła
mać się cichacze.m <lo willi, zniszczyć, 
lub skraść rzeczy bardzo ""ażne, za 
które byłem odpowiedzialny ... Wtedy 
nie pozostałOby mi nic innego, jak wy
jechać z Rosji :na zawsze, podać ~ię do 
dymisji. Słowem koniec całej kariery, 
koniec wszystkiego. Może nawet 
śmierć byłaby lepsza. 

- Nie! Niech pan tak nie mówi! -
powiedziała Tania miękko kładąc rękę 
na dloni W ooda. 

Przeraziła się sama swe.i śmiałości. 
A od tego dotknięcia przebieg,ł jej po 
ręce dreszcz .iak prąd elęktryczn~' . 
Szybko cofnęla rękQ, Ale Wood uj:}l 
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NAPISAŁ: WITOI:O ZAŚWIEC 

jej dłotl lekko, podniósł do ust i złożył rych nikomu nie przyjdzie na myśl 
na nie.i pełen szacunku pocahinek. szukać czegoś podejrzat1ego. 

Tania z prze'rażetli.em tOó'le,ir2ałli się - 'V głowie mi się m~ci ... 
dookoła. Na szczęście nikt 11ie patrzał - Szpital jest n1.iejscetn, w którym 
w ich stronę. łatwo jest ukryć i ludzi i wiele rZ8-

- To tylko padziękowrulie, księz- czy, .. 
niczko! - 'pOWiedział łagOdnie. _ Po- - Ale .;ak się tutaj dostali? 
dziękowanie spóźnione za Wielką przy- - O ile mnie pamięć nie myli, 
sługę. batd·żo pomocnym przy bt'gMlizowaniu 

sZ}Jitala by'ł dyrektor Gremin ..• 
Tania, była w te1 chwili tak szczę-

'l' . ł k ł b b "l' - Czyżby on?! . '.. , s lwa, ze ma o bra owa o, y wy U" ,1~ _ Tak! Na razie zecht-e n-a,ni ża-
nęła głośnym pl.aczcm. Nie mogla się c.hmvać to w tajemhicy, chociaż llie
zdObyć mi zadhe sIown.. :Sala się, że dłUgo stanie się to głośne. 
głos zdradzi Jej uczucia. 

MilcMl1 prz~z chwilę. - Nigdy go nie lubiłam, ale też 
_ Jako swemu dObroczyńcy, księż~ nie m~rślałam, żebv .. , 

niczko - ci~gnął 'Wooa - muszę się - Pani zaofiarowała się pokazać 
pani ZWierzyć z pewnym sekretem i mi szpltah J081i pani to odpowiada, 
jednocześnie zaapelowac znaw do pani możem\! tal'n iść zaraz! .. , 
pomocy. Nie będę panią, prosił o dys- - Po tym, co mi pan powiedział, 
krecję, bo sama pani zrozumie, ' że będę się bala tam wchodzić! 
sprawy, o których pani powiem, wy- - 00, teraz może pani iść tam ze 
mag.a,ją ścisłej ta.len1t1icy. Wydaje mi milą spokojnie! Ale wieczorem raclził
się, że znam pa.rnę. dGstatectnie, aby bym państwu nie wychódzić na dół. 
liczyć na pani pomoc. Nie bdmówi mi - A więc ohodźmy! - Tania z-decy
p,ani, bo to będz'h~ pombc, okazana nie dowanie podeszła do matki i powie
tylko mojej ' sprmvie, ale sprawje ogól- działa spoko.inym tonem: - 'Mamo, 
ne.!, która p,anl. jerst bliska. Czy mo~'ę pozwolisz teraz zabrać pułkownika na 
mówić, księżniczko'! Czy ~ogę liczyć inspekcję szpitala? 
na panią? • - Owsżem; owszeml Ale z warUn-

.::..... JMtem trochę pr~erażtma, panie kiem, ge pan wróci do nas jeszcze, 
p.\lłkownlku - O'(:lpo\Vl.~działa T,ania, Musimy przeCież omówić sprawę tych 
naprawdę z:a.h}Rniona ti'ot:hf;l tonem i angielskich podarunków, 
~posobem, jakim przetuawial do nie.ipo szerokich schodach zesdl na. 
Wood. , pader, który- zajęty był cały na szpi-
~ Pani deeyzja jest bardzo ważna talne ubikacje. 

- d()dał jeszcze. - Co pan.a przede wszystkim in-
....:- Jeśli to sprawa bliska mi, a tel'esuje? - "Spytała Tania. 

wierzę panu, że tak jest - to jestem - Może zaczniemy od kancelarii. 
'gotowat " ~ Poproszę pHnj~ o umożliWiefiie mi o· 

--. A więc zacz-ynaro! Muszę ZllaW bejr'lenia listy personelu i listy l'an
naWrócić do sprawy tego napadu w nych. 
Tarchowce. PowiedJ1:iafum pani wte- W kancelarii nie było nikogo. 
dy, że napastnikom chodziło o wylt.ra- - Naczelny lekarz nie lubi, gdy za-
lizenie mojego Wynalazku. Skłamałem, gląda tuu się do jego dokumentów, 
bo nie mogłem' powiedziec p-ra\v·dy. ale ... 
Chodziło (} sprawy ważnieJsze. Na- - Narażajmy się, księżniczko, na 
p.astnicy by-li członkau1i s>lajki szpie- nie!';adowolenie naczelnego lekarza -
gowskiej, któm. usiłowała wykraść mi we~oło oświ,adczył Wo~d. 
pewno ta.letńnite wojskowe .. Szajka ta Tani,a wyjęła z ostklonc,i szafy kU_o 
działa . ,iN·w;'eże w ROf~.ii", rl:;:;iala sie.i9 c ka teczMt i położyła je przed 'Wtmtltlln' 
zniszczenie, szkodzę.c interesom pań- na bitu'ku. ZacżęJ je z zail1teresown
stwa. · Z różnych względów J'osyjski niem studiować. 
kontl'\vywiad nie może ich zlikwido- _ Swoimi zwierzeniami zamąciłem 
wać. Ja.ko RZec sojuszniczego wywiadu palli spokó.i, księżniczko? Będzie ~ię 
wziąłe.l:rt na siebie te;n obowią.zek. Zli- pahi niepotrzebtiie denel'wować. Ale. 
kwidowanie to już jest bliskie. I . tu widzi pani, że nie mogłem postąpić 
potrzebrta rttiles.t pani pomoc. ihacżej. Jako zwykły ZWiedzający nIe 
~ Ja mam wa.lczyć ze szpiegami - mógłbym się przeoez interesować 

zdziwiła się i> Pl~~eral\iła Tania. kancelarię. szpitala. Musiałem wziąć 
- Nie! ':ValtlzYć 1:)anł nil:! ,potrzc- panią z,a wspólnika. 

bttje, ale moze' pańi by,ć pomocna... tania nie odpowiedzil1,ła mu, jak 
'- ' Naprawdę nie· wiem... błog'osławi ten zbit:lg okoliczności. To 

. - Księżniczko i j:}roszę mi wierzyć, przecież prawdziwa rózkosz mlec z 
że ilie, zwracałbym się do pani, choćby . nim wspólną ta.jemnicę, pracować 
z tytułu wdzjęczności; .lak~ dla nieJ wspólnie dla jakiejś sprawy, sprawy. 
żywię - . gdyby to nie· była spr,awa, le- która przecież przedstawia pewne nie,.. 
ząta w interesie -pani ojczyzńy. Ale bezpieczel'\stwo. Usiadła ha krześle 
ma.rrty przecież wspólnych wrogóW... i przygl~d~ła się, jak studiOWał listę, 
Prószę ,vietzyĆ' 'w czystość moich z-a- i robił sobie jakieś notatld w notesie. 
miarów. . . D i l ., W' tk _ Ależ ja wierzę... - z ę UIJę· . lem wszys o, co 

_ Miałaby pani prawo wątpić! Zna- mi potrzeha! - Won.d skoilczył prze
my si~ p.l:zeHeż bardzo małol prawie gląd list i ):lomógł Tani ułożyć je w 
wcale. ' szafie na (lawtwm miejSCU. 

- Czy szpital chce pan także obej-
- Ale .la pana kocham, v.:ięc ·'panu rzec? 

' wierzę bezwzględnie --- chciała' wy- :- OczyWiście, jeśli .iu!Ż pani tak ła-
krzyknąć Tanial ,ale powstrzymała ten skawa. Muszę się przyjrfLeć niektórym 
szczery okrzyk, ~i:shący się jej na U- ludziom. Może pani będzie ł,aska.wa 
sta. • przedstaw.iać mnie, jako wysłannika 

- Wierzę, panu, panie pułkowni.- angielskieJ 'anibasat'ly i wymieniać mi 
ku .. , - pOWiedZiała spoko.inie i ~ zde- nazwiska każdego członka person'elu, 
cydowanie. - Niech mi pan powie, w któ1"ego spotkamy, NazWiska rannych 
czym mogę panu p·omóc. są wypisane na tabliczkach nad łóż-

- A więc niechże p.a.ni posłucha - karni. Prawda? 
zaczął \Vood. - .Jedn,ą. z kryjówek, ja- Wysz.11 na korytarz i zaczęli obcho
Ide obr,ała sobie szajka, jest ten dom. dzić kolejno wszystkie sale szpitalne. 

-=- Jakto! \vykrzyknęła Tania - SanitaJ.·iusz Jegorow - przedsta-
zdumiona. wiła Tania, wchodząc do pierwszej sa-

Nie wiedziała, czy wierzyć wł,asnym r li. Siostra Kamyszkina. 
uszom: Przebiegła .jej przez g-~owę Wood skin~ł uprzejmie głową i 
myśl,. ze" Wood Jest szalony, albo ze ~-I ~rzechodził wolno "zdłu:i: szeregu łó
na .me ' J.est przy pełnym wladanlll zek. Od czasu do ez'S,,'su zatrzymywał 
zmysłamI. I się przy rannym i zamiehiał z nim kil-

- To wygląda mało prawdopod(}p- ka słów. Mówił zupełnie dobrze po 1'0-

n~e i, dl~tego ~la.śni"e .ie~t .prawdziw?" syjsku, choć ~ Tanią. ,rozmawiali za
. W yblel'a] ą, so1>.e takle mIeJsca, w kto- wsze po angielsku. 

Q;".7~ 
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Przeszli następnie do drugiej i do 
fJ'zecie.i sali. Tania zapoznała Wooda, 
z doktorami i wytłumaczyła im, że wi-. 
zytuje on szpit,al z ramienia. angiel-:
skiej ambasady. 

Ranni witali uśmiechamt Tanię; 
widać było, że jest tu lubiana i wi- . 
dziana przez nich mile. 

- Aa - siostra Rad e ek,a..! - przy
Witała się z Tanią pl'zy.iaZl1.ie. Cóż ~o 
siostrzyczko, WYChodzicie dzisiaj 7. 

- Tak! Mam diisiaj wolny wi~czór 
- odpbwiedzi.ała zapytana. 

Wood poszedł dalej, badają,c tabli .. 
czki nad łóżkami, a Tania zatrqmał,a 
się chwilę przy siostrze. 

- NieZbyt dobrze wygląda mi pani, 
Nataszo! Czy źle się pani czuje? 
~ Tak, boli mnie trochę głowa! 

odpowiedziała Natasza nieszczerze. 
- Oj, oj! Coś się pani wykl'ęca! 

uśmiechnęła ' się Tartia. Czy to aby 
napewno głowa. - S-am:;t była szczę": .' 
śliwa, wiQc gotowa była pOdejrzewać 
wszyst.kiCh, Ź~ sę, z,alwoha:r;ti. Nie wie
azlał'a l1ic o zmartwieniu. które gnębi- ' 
lo Nataszę. . 

- No, to niech 'P,ani odpocznie so
bi-e, a mOże rozerwie się trochę. Roz~ 
rywlta czasem dobrze 1"obi na ból gło
\Vy - pożegnała Tania. wesoło wy
chodzą.cą siostrę. . 

SkOllczyli przeglą,d sal. 
- Czy to już wszystko? - zapytał 

Wood. Il·.;.1 i 
- Poznał pan cały personel prócz 

jednego lek,n.t'~ i dwu s;[\'l1itariuszy -
oświadczyła Tania. - Nie ma ich w 
tej chwili w szpitalu. . " 

- ~ ..' ,11 
- Lekltl"z Koropkin i sanitarhlsz.e1~ 

IlĄranów i Sztei'n... . " . 
Tania ze dziwieniem spojrzała na 

Wooda. 
- Mam dobr~ pamięć! - wyjaśnił" · 

- zapamiętałem sobie cala. listę. Nie · 
poznaliśmy też jeszcze magazyniera: 
Bmho~ I 

- . Ath, prawda I Chodźmy do . ma.~, 
gazytm! . . 

BenllOfi podeJrzliwie . spojrzał na 
WChodzących gości,. Pisał coś akurat 
pl'z~r biUl:kuj 'lamk.I16.ł szybko teczkę 
i powstał n-a ich powitanie. . 

- P ,an jest ż' ambaśadv angielskiej. 
Chce stwierdzić, takich tnateł'iałów 
nam potl"zeba: :- wY.iaśniła, Tania. 

- V,Tszystkiego ham pon'zeba.! ~ .. 
mruknął fnagazyńier. 

- Pan zdaje się akurat opra.cowY,'
wał listę zapotrzebowal'l - przyjaźnie 
odezwał się Wood. Podszedł do stdłu · 
i s!';ybko otworzył teczkę, którą maga
zynier zamknął przed chwilą. 

- Nie! .~ zaprzeczył {,amten s~yb- ' 
lto. To hył list pr.l'watri~r - i pra:",~ie 
wyrwał te.czkę z l'ę.k V,TOoda. ' 

- Najmo<lniej pana przepraszam 
- jeszcze ~ uprzejmiej mówił \Vood. -
CZ~r zechce pan pokazać nam maga~ , 
zyn? , ' , , 

- Pl'OS2ę bardzo! - trochę grzecz- ,' 
11iej odezwał się Benhołf. 

Obeszli dwa pokojl:J, w których mie
ściły się Ezafy i skrzynie z zapasami 
sZ'pitalnyml. 'Woad, zdawało się. ni.e 
IntereSOwał się tym zbytnio. Zadał 
magazynierowi kilka pytań, które wv
daly , się Tani trocho l1icdorzeczne. Ńi 
stąd nI z owąd z.apyŁał go ' naprz~'ldacl" 
czy ogladał urządzenia szpitalne w , 
Zurychu, albo CZy .iest w magazynie 
apal',at telefoniczny. 

- On jest u nas dopiero kilka dni 
- wytłumaczyła Tanla, gdy wyszli z 
magazynu. Z pochodzenia jest Szwaj
carem! 

- A to mój kompatriota, bo ja po
chodzę z AzJi Mniejszej - roześmiał 
się z Własnego dOWcipu W ood. 

. T.nnia spojl'zała na niego ze zdzi
Wlet1ietn. 

- 'Wydał się panu podejrzany? 

(Ciąg dalszy nastąpI), 



&Ul 

Powstanie wywołane przez "Tong-Bek" spowodowało wojnę 
Ostry zatarg japońsko-chiński, KJ'Oł~cy 

w obecnej fazie powatnymi powikłaniami 
międzynarodowymi przywodzi na pamięć 
perypetie pierwszej wojny japońsko-chiń
skiej z roku 1894-95. 

Na wiQsnę 1894 roku wybuchło w KoreI, 
będącej wówczas terenem penetracji ja
pońskiej, powstanie, slr.ierowane przede 
wszystkim przeciwko 

ówczesnym władzom KoreI, 
'ulegającym wpływom japońskim. POWtlta
nie wywołane zostało przez ruch, zwany 
"Tong-Bek", tzn. "Nauka Wschodu". 

Król Korei zwrócił się o pomQC do 
Chin, a Japonia, powołując się na układ 
1885 roku, ustanawiający zasady współ
aziałania chińsko-japońskiego w Korei, 
rzuciła na półwysep kilka tysięcy wojska. 
Siły japońskie obsadziły 23 lipca 189ł roku 
stolicę Korei - Soul i zmusiły króla Korei 
dQ abdykacji. Pod naciskiem laponii 
mianowano regentem ojca króla, który 
wypowiedział wojnę Chinom i zwrócił się 
do Japonii o pomoc przeciwko "najeźdźcom 
chińskim". 

W dniu 1 sierpnia 189ł roku nastąpiło 
otwarte wypowiedzenie wojny chińekQ
japońSkiej. Armia japońska, 

"jęciu umoenld KiDua. 1 Tallienwa, I 
połotonych na przedpolu twierdzy, p()rt 
Artur opasany został pierŚcieniem wojsk 
ja:pońskich. Na miasto posypał się ze 
w.:szystkich stron 

,rad poc1ak6w. 
Od lądu operowa.ły kolumny ja·p()ńskie, 
od morza. zaś skoncentrowane jedn08t'ti 
japońSkiej floty. ~ dniu !1 U!ltopada 

KONCERT POD 
OKNEM 

Z OKAZJI IMIE
NIN ,t' 

I Pori-".A:riar został ujęty. nota 'ebiiis'kll 
dokazała i w tym. wypadku cudów wa'le~ 
nOIŚci, przed'Zierając się prz~ zaporę Ja .. 
pońt!ką i chroniąc się do Wei-Ha~-,W.ei. 
Po zajęciu Port-Artura, druga armIa ,.... 
pońska posuwała się wz.dłut wybrzety za-; 
chodnich półwyspu Liantung. 

Po spowodowa.nej ostr~ zim2\ przerwie 
w działaniach wojennych, połl\czone armie 
japońskie 

pod WOIWł geL NodZ1l rozbUy 
l', 

w pierwszych dniach marca ~iły chińs~i~ 
liczące 30 tysięcy tołnierza pod NIUt-
Czang. Przed tYlll.jeszcze, w dniu 23 stycz
nia. 1895 roku, na wschód od Wei-Hei-Wei, 
dok~ schroniła się flota chińska, lądowa
ły zupełnie niespodziewanie trzecia a.rmia 
japońska w sile 25 tysięcy toł:nierza. 13 
lutego ,,7,,: _TT~: '-',i :I.Ostało ·1 obyte. Flo
ta chińska przestała istnieć. 

Pod wpływem tragicznych wieści, na_o 
pływających z pola walki, Pekin ogłosił 
gotQWOŚĆ do rokowań pokojowych. Wi 
dniu 17 kwietnia 1895 roku pokój został 
podpieany w Szimon08eki. Zwycięstwo 
małej wówczas, bo zaledwie łO milionów 
liczącej laponii, nad 360 milionowymi 
Chinami było wstępnym aktem donio
słych politycznych przeobrateń na Dale-
kim Wschodoz:ie, które obecnie weszły w 
nową fazę. (8) 

zorganizowana na wzór pruski, 
liczyła w tym czasie około 70 tysięcy tol
nierzy na stopie pokojowej, a 100 tysięcy 
:na stopie wojennej. Były to dQpiero sła,.be 
poC?:ątki rozwoju przyszłej militarnej po
tęgi japoir.:!kiej. Japońska flota wojenna 
znajdowała się równie t w stadium po
czątkowym i liczyła 63 jednostki, z czego 
30 kontorpedQwców. Najsilniejeze jedno
stki floty j'japońskiej, pancernik "Małsu
sima" i .. Tsukusima", budowane w 8tocz
ni tuloń-skiej, :nie przekraC?:ały kaMy ł250 
ton. Chińska flota, liczebnie silniejsza od 
japońskiej ustępowała im pod względem 
,wartości bojowej. Statki chińskie, budo
wane w stoczniach :niemieckich, nie posia
dały tych wszystkich nowoczesnych urzą
dzeń bojowych, w jakie zaopatrzyła statki 
japońskie stooznia francuska w Tulonie. 

Księstwo Kentu w Polsce 

Chińska armia lqdowa składała się z 
oddziałów niezdyscyplinowanych, tle pła
tnych, marnie wyszkolonych i niedosta
tecznie uzbrojonych. Jedynie tak zwany 

korpul mandżurskI, 
k~óry na papierze liC?:yl 288 tysięcy to!
merza, a w rzeczywistości posiadał naj
wytej 100 tysięcy, przedstawiał wytszl\ 
wartość bojowa,. W tych warunkach kam
,pania japońska w Korei była jednym ciar 
giem wspaniałych zwycięstw. 

Siły japońSkie, dowodzone przez mar
szałka Yomagata i gen. Nodzu, zadały w 
.bitwie pod Ping-Yang, w dniach 15 i 16 
września 1894 roku wojskom chińskim 
druzgocącą klęskę. Z 20-tysiącznego kor
,pusu chińSkiego w Korei zdołała urato
wać się tylko znikoma część. W dzień 
·póiniej po zwycięstwie pod Ping-Yang od
.była się 

bitwa morska 
u ujścia rzeki Yalu. Zgromadzona w tym 
.miejscu flota chińska, straciwszy 5 okrę
tów, zdołała wymknąć się z pułapki ja
pońskiej i schronić się w Port-Arturze i 
Wei-Hai-Wei. Obie te bitwy zadecydowa
ły o losie Korei. Po ostatecznej poratce, 
w dniu 8 października pod Witsiu, woj
ska chińskie wycofały się z granic Korei. 

Siły jlapońskie, przekroczywszy gra
niczną rzekę Yalu, ruszyły w kierunku 
na l\Iukden. Równocześnie druR"a armia 
japońska pod dowództwem gen. Oyama 
wylądowała na północ od Port-Artur. Po 

Po ślubnym pobycie w Polsce następ
czyni tronu holenderskiego, obecny przy
jazd o charakterze nie oficjalnym, lecz 
wycieczkowym, księstwa Kentu jest nie
wątpliwie dowodem, te kraj nasz stal się 
atrakcja, dla podróżnych, nawet krwi kró' 
lewskiej. 

Księstwo KenŁu są parą dynastów, cie
szących się sympatią i popUlarnością nie 
tylko w Anglii, tak lojalnie zawsze uspo
sobionej dla swojej rodziny krÓlewskiej, 
lecz równiez we wszystkich krajach za 
granicą. Zawdzięczają tę sympatię nie 
tylko bardzo ujmującemu "exterieur", 
lecz, przede wszystkim miłemu i przy
stępnemu, a pełnemu taktu obejściu. 

Jerzy Edward, ksiątę Aleksander Ed
mund Wielkiej Brytanii i Irlandii, uro
dzony 20 grudnia 1902 roku, jest naj
młOdszym bratem króla Jerzego VI. Ob
darzony był tytułem rodowym księcia 
Kentu przed czterema laty przez ojca 
króla Jerzego V. Tytuł ten, który w dzie
jach Anglii nosil ostatnio zmarły w 1820 
r. ksiązę Edward, brat królów Jerzego IV 
i Wilhelma IV, a ojciec krÓlowej Wikto
rii, prababki obecnego księcia Kentu. 

Mimo, że książę Kentu jest wzorem an
gielSkiego dżentelmena, a po kądzieli po
chodzi od wszystkiCh dynastyj, które pa
nowały w Anglii, nie mniej w tyłach 
jego płynie bardzo znikomy odsetek krwi 
angielskiej. Po mieczu, jako prawnuk 
księcia małżonka Alberta, pochodzi z 
protestanckiej linii Ernestyńskiej, panu
jącego domu Saskiego, - z jego gałęzi Ko
burskiej; - dziadek księcia Kentu, król 
Edward VII, wrogi dla Niemiec, był nie 
mniej księciem Saskim i teoretycznie u
prawnionym do tronu księstwa Kobur
skiego, który przypadł jego młodszemu 

ANGLIA PREZENTUJE NOWE MODY SPORTOWE 
Turystyka, 1.eglarstwo, golf, tenis, croquet, hippika - wszystkie gałęzie sportu ma
ją 8\"0 'e' odr')\\ iec1ni" -i w strojach. Przyznać ttzeba, te niebrzydkie są modele 

1,." model'k~, 

Rodowód angielskich gości 
bratu Xlfredowi. Dopiero podczas wiel
kiej wojny, ojciec księcia Kentu. król le
rzy V, zrzekł się przynależności do domu 
Saskiego i nazwał swoją dynastię na
zwiskiem Windsor. Po matce swojej kró
lowej Mary, z domu księżniczce Teck, 
wywodzącej się z panującej rodziny Wir
temberskiej, jak również po obu swych 
babkach, lubo nie księżniczkach niemiec
kich (ojczystej krÓlowej Aleksandrze, z 
domu księtniczce duńskiej, macierzystej 
księtniczce Mary Cambridge, z panujące
go w Anglii domu Hanowerskiego) pły
nie w żyłach księcia Kentu prawie wy
łącznie dynastyczna krew niemiecka, z 
dość znaczną domieszką szlachty węgier
skiej (przez Tecków). 

Właśnie przez te niemieckie dyna
styczne koligacje, jest książę Kentu dale
kim krewnym podejmującego go obecnie 
w Łańcucie, hrabiego Alfreda Potockiego 
i licznych polskich arystokratów.· Matka 
księcia Kentu, królowa Mary, jest pra
prawnuczką Markgrafówny Brandenbur
skiej Doroty Zofii, tony księcia Frydery-

ka Eugeniusza Wirtemberskiego. Matka. 
hrabiego Alfreda Potockiego, jest pn
wnuczke, jej rodzonej siostry, Markgafów
ny EJtbiety Ludwiki, tony księcia Ferdy" 
nanda Pruskiego, matki księżny Antonio
wej Radziwiłłowej. 

Urocza i pełna wdzięku małżonka 
księcia Kantu Maryna, jest II domu księż
niczką grecką, stryjeczną siostra, obec
nie papująeego króla greckiego Jerzego 
II. Jest ona córką księcia Mikołaja Grec
kiego i Rosyjskiej Wielkiej księtny z pa
nUjącego. domu duńskiego; stąd przez 
królową Aleksandrę jest bardzo bliską 
krewn~ swego mę~a. Wśród przodków 
księżnej Kentu występuje dwukrotnie ce
sarska rodzina rosyjska, prócz tego wy
łącz.uie ksia,tęta niemieccy. Jest ona je
dyną księtniczką z panującego rodu, jaką 
pojął w ostatnich latach za tonę angiel· 
ski ksiątę krwi. Bowiem sam król Jerzy 
VI, jak i jego następny brat, książę Glou
cester ożenieni są z angielskimi arysto
kratkami. 

Pieczeń z rekina i grze[hołnika 
Bankiet S'łnakos~·6tłJ 1D stolicy Francji 

Ludzi zblazowanych nie nęcą zwykłe 
przyjemności, s2lukają oni coraz nowych 
i niezwykłych podniet dla swoich ner
wów. Podobnie ma się rzecz ze smako
szami, których wyrafinowane podniebie
nie skłania ich usta.wicznie do poszukiwa
nia nowych smakołyków. 

W Paryżu np. istnieje od wielu lat to
warzystwo smakoszów pn. Societa d'Accli
mation. Ono to rok rocznie wydaje dla 
swych członków bankiet, na który skła
dają się bardzo niezwykłe i egzotyczne 
dania. Na tegoroczną ucztę składały się: 
pieczeń z żarłacza północnego i foki z sa
latą morszczyńską, ośmiodniowa grochów
ka i plasterki z grzechotnika na grzan
kach. Uczestnicy bankietu, jak zapew
niają, zachwyceni byli bez wyjątku tą 
ucztą lukullusową. 

Członek zarządu towarzystwa w ob-
szernym przemówieniu w czasie banki e-

I 
tu .zazJ?&:czy~, że Sociate d'Acclimation by
naJmmeJ me ma na celu robienie kiep
skich żartów, lecz ma na uwadze bardzo 
poważny, choć niestety niedoceniony cel. 
Celem tym jest zaznajomienie szerszej pu
bliczności z bogatymi źródłami żywno
ściowymi i usuw.anie nie uzasadnionych 

Narzeczona z automatu 
W kilku miastach U. S. A. umieszczo

no automaty, które wyrzucają fotografie 
młodych panien, chcących wstąpić w 
związki małżeńskie. Aby UChrOl(dć mło
dzieńców, którzy również tęsknią do o
gniska domowego, od "kupna kota w wor
ku". przy automacie znajduje się ekran, 
n akt6rym można obejrzeć wszystkie kan
dydatki do stanu małżeńskiego. Po doko
naniu wyboru należy wpuścić do automa
tu dolara, aby otrzymać fotografię "da
my serca" z jej nazwiskiem i adresem. 
Dal&zy ciąg .. na-rzeczellstwa" i ewentualne 
malżellsŁwo zależą już wyłącznie od poro
zumienia osobistego narzeczonych z auto
matu, 

uprzedzeń, z jakimi często spotykamy się 
w stosunku do pewnych środków żywno
ści. Na bankiecie towarzystwa np. w ro
ku 1936 podano pieczeń z lwa i koninę. 
Najwięcej entuzjazmu wśród uczcstników 
wywolała pieczeń z garbÓW wielbłądzich. 

Na bankiecie tegorocznym naJwIęcej 
intrygowała ośmiodniowa zupa z gl'ochu, 
która zresztą była wyborna. Nikt nie 
mógł zrozumieć, dlaczego zupa ta musiała 
robić się aż 8 dni. Trzeba się było zado
wolić wyjaśnieniem kucharza, że zupa 
grochowa najlepszy ma smak, gdy się ją 
przez 8 dni codziennie zagrzewa do 100 
stopni. Sałata morszczynowa miała zna
komity aromat, chociaż była może nieco 
za sucha. Gwoździem bankietu było bez
sprzecznie mięso z grzechotnika, które 
jest nieco różOwe i w smaku przypomina 
doskonałą rybę. (Kk.) 

Obudziła się po 31 latach 
Przed 31 laty przywieziono do szpita

la w JohanneSburgu młoda kobietę, l,tMa 
zapadła w sen kataleptyczny. Żadne wy
siłki lekarzy w celu obudzenia chorej nie 
odniosły skutku. Sprowadzono znakomi· 
t~:ch specjalistów z zagranicy, ale i tym 
me udało się przywrócić chorej clo stanu 
normalnego. Ort 1906 roku spala Amy 
Roberts snem głębokim. przespała wielką 
wojnę. prze:spaJa wszystkie wydarzenia 
Jat. powojellnych. Sztuczuie odżywiano 
Ją, I W ten sposóh u trzymano przy życiu. 
l(llka dni temu chora zaczęła dawać o
znaki iycia i wrcsz('ie Tll'zehudzila się. 
Zc.lum!enie jej 11,'10 wif'll,if', gdy się do
wJcclzrala, .lerk hardzo zmicni! się świat 
w ciągu tych 31 la t. 

Szczerość 

- Powiedz. kochany, co zrobiłbyś, 
gdybym nie wyszła za ciebie. 

- Ogłosiłbym upadłość! 
("Mercury") " 


